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Podziękowania j Spotkania z załogami fabryk
za życzenia

। Za życzenia z okazji powo­
łania mnie przez Sejm Pol- 

■* skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej na stanowisko przewod­
niczącego Rady Państwa bar­
dzo dziękuję zakładom pracy, 
instytucjom, organizacjom spo 
łecznym, kulturalnym, nauko­
wym, szkołom, wszystkim — 
którzy je nadesłali.

Henryk Jabłoński

Wszystkim zakładom pracy, 
organizacjom,' instytucjom i 
osobom prywatnym, które na­
desłały gratulacje i życzenia 
w związku z ponownym po­
wołaniem mnie przez Sejm 
PRL na stanowisko prezesa 
Rady Ministrów składam ser­
deczne podziękowanie.

Edward Babiuch

Wszystkim organizacjom, in­
stytucjom i osobom prywat­
nym, które przesłały mi ży­
czenia z okazji powołania na 
stanowisko Marszałka Sejmu, 
składam serdeczne podzięko­
wanie.

Stanisław Gucwa

Obraduje Komitet 
Rozbrojeniowy

W Genewie podjęły prace 
catery grupy robocze powołane 
przez Komitet Rozbrojeniowy 
40 państw w celu przygotowa­
nia projektów międzynarodo­
wych układów i konwencji o o- 
graniczeniu zbrojeń.

Pierwsza z tych grup rozpa­
trzy problemy związane z przy 
gotowywaną konwencją o żaka 
zie badań, produkcji i przecho 
wywaniu broni chemicznej o- 

raz zniszczeniu jej zapasów. Pro 
błematyka ta jest zarazem te- 

Dokończenie na str. 2

Narada w Urzędzie Rady Ministrów

Wielkość i struktura zatrudnienia 
powinny być zgodne z planem

E. Gierek
W woj. kieleckim przebywał 

wczoraj z gospodarską wizytą 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, który odwiedził 
na wstępie Fabrykę Samocho­
dów Specjalizowanych w Kiel­
cach.

I sekretarz KC PZPR, któ­
remu towarzyszyli gospoda­
rze województwa zapoznał się 
z funkcjonowaniem najważ­
niejszych wydziałów fabryki. 
Edward Gierek żywo intere­
sował się warunkami pracy za 
logi

Przebywający z wizyta na 
Kieleeczyźnie, I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek zwie 
dził po południu Kombinat Me 
taluigiczny Huty im. Marcele­
go Nowotki w Ostrowcu Swię 
tokrzyskim.

Edward Gierek zaznajomił

Depesza R. Chandry 
do H. Jabłońskiego

Przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju, Romesh Chan­
dra przesłał na ręce przewod­
niczącego Rady Państwa, prof. 
Henryka Jabłońskiego depe­
szę, w której w imieniu Świa­
towej Rady Pokoju i reprezen 
towanych w niej organizacji 
krajowych z ponad 135 
państw wyraża pełne poparcie 
dla idei zawartych w przemó 
wieniu wygłoszonym przez H. 
Jabłońskiego na masowym 
wiecu antywojennym w miej 
śeu byłego hitlerowskiego obo 
zu śmierci w Oświęcimiu- 
Brzezince, lak również dla 
idei zawartych w przyjętym 
tam apelu do światowej opinii 
publicznej. (PAP)
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W Politechnice Poznańskiej

Honorowy doktorat 
dla prezesa PAN

przebywał w 
się z postępem prac na dobie­
gającej końca budowie wal­
cowni profili drobnych. Po 
osiągnięciu pełnej zdolności 
produkcyjnej dawać będzie 
ona kra jowi 800 000 ton profi­
li rocznie,

W bezpośrednich rozmowach 
z Robotnikami I sekretarz KC 
PZPR interesował się zwłasz­
cza warunkami ich pracy. Bu­
dowlani poinformowali E. Gier 
ka o zaawansowaniu robót bu 
dowlano-montażowych, wska­
zywali na potrzebę zwiększe­
nia ich zakresu z myślą o je­
szcze lepszym wykorzystaniu 
zainstalowanego już w kombi­
nacie potencjału wytwórczego.

Na zakończenie pobytu I se­
kretarz KC PZPR spotkał się z 
aktywem partyjnym i gospo­
darczym huty oraz budowy wał
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Wspólnie z „Głosem Wielkopolskim” 

Tradycyjne kiermasze książkowe i
Z okazji Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy organizowane 

są kiermasze książkowe. W Poznaniu tradycyjnie towarzyszą 
i one obchodom Święta 1-majowegoT a patronuje im redak­

cja „Głosu Wielkopolskiego".
Tegoroczny poznański kiermasz odbywać się będzie 30 S 

kwietnia oraz 1 i 4 maja, podobnie jak w latach ubiegłych 
na placu Mickiewicza i przyległych ulicach. „Dom Książki" 
na tegoroczny kiermasz przygotował książki, płyty i różnego 
rodzaju wydawnictwa na ogólną wartość 5 min zł. Szczególnie | 
obszerną ofertę księgarską zaprezentuje współorganizator 
kiermaszu, Wydawnictwo Poznańskie. Podczas trwania tej 
imprezy książkowej 1 i 4 maja swe utwory podpisywać bę­
dzie 29 pisarzy poznańskich. Podobnie jak w latach ubiegłych 
różne towary zaoferuję poznański handel.

Oprócz Poznania, kiermasze odbywać się będą także w in­
nych miastach wojewódzkich Wielkopolski: w Lesznie 1 ma­
ja oraz w czasie Dni Leszna (od 25. 5. do 2. 6.); w Kaliszu 
w czasie Dni Kultury Ziemi Kaliskiej od 2 do 4 maja; w Ko­
ninie 25 maja; w Pile 4 maja z okazji Dni Kultury w ludowym 
Wojsku Polskim, w czasie przeglądu zespołów wojskowych 
(w kiermaszu uczestniczyć będzie 22 pisarzy) oraz 18 maja w 
czasie Pilskich Dni Literatury.

Ponadto w 140 zakładach pracy będą także organizowane 
kiermasze — największy z nich 26 maja w Zakładach „Ce­
gielskiego", wystawy książkowe oraz kiermasze w gminach i 
na osiedlach mieszkaniowych, m. in. na Osiedlu Kopernika i 
w parku Kasprowicza w Poznaniu, (bron)

Kieleckiem
cowni profili drobnych. O ak­
tualnych problemach pracy par 
tyjnej po VIII Zjeździe PZPR 
poinformował I sekretarz KF 
PZPR ostro wieckiego kombi na 
tu — Wojciech Kołatorowicz.

, Zarówno w kieleckiej FSS 
jak i w ostrowieckim kombina 
cie przedstawiciele załóg prze­
kazali I sekretarzowi KC PZPR 
serdeczne pozdrowienia w 
związku ze zbliżającym się 
l-majowym świętem.

I sekretarz KC PZPR złożył 
w Kielcach wiązankę kwiatów 
przy Pomniku Bojowników o 
Wyzwolenie Narodowe i Spo­
łeczne.

Edward Gierek spotkał się 
także z Egzekutywą KW PZPR 
w Kielcach. Omówiono zagad­
nienia związane z programem 

s po łec zno-gospoda r czego ro zwo 
ju Kielecczyzny. (PAP)

Prezes PAN — prof. dr Witold Nowacki (z lewej) otrzymuje dy­
plom doktora honoris causa Politechniki Poznańskiej od rektora

tej uczelni — prof. dr. hab . Bolesława Wojciechowicza.
Fot. — R. Królak

Prezes Polskiej Akademii 
Nauk — prof. dr Witold No­
wacki, wybitny uczony — spe­
cjalista w dziedzinie mecha­
niki teoretycznej i stosowa­
nej otrzymał wczoraj dyplom 
honorowego doktora Politech­
niki Poznańskiej. Na spotka­
nie, które odbyło się w Pała­
cu Działyńskich, przybyli m. 
in .sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Józef Świtaj, 
prezydent Poznania — Włady­
sław Sleboda, przedstawicie­
le poznańskiego środowiska 
naukowego, rektorzy szkół 
wyższych, dyrektorzy placó­
wek PAN i uczniowie profe­
sora.

Uczonego, który jest auto­
rem ponad dwustu prac nau­
kowych, powitał rektor PP — 
prof. dr hab. Bolesław Woj- 
ciechowicz. Następnie dyrek­
tor Instytutu Mechaniki Te­
chnicznej — prof. dr hab. Ja­
rosław Stefaniak zaprezento­
wał zebranym dokonania prof. 
W. Nowackiego, który nawet 
w okresie Okuipacji hitlerow­
skiej, będąc jeńcem w obo­
zie jenieckim w Woldenber­
gu, nie zaprzestał działalno-

Prezentacja artystycznych dokonań

DNI KULTUFY 
RADZIECKIEJ 
^8'271^1980 

ści naukowej i dydaktycznej. 
Wyniki jego prac wykorzy­
stywane są w wielu dziedzi­
nach gospodarki, nie tylko 
polskiej, a o międzynarodo­
wym uznaniu tych osiągnięć 
świadczy powołanie go w 
skład akademii nauk i towa­
rzystw naukowych innych kra 
jów. Dyplom honorowego 
doktora poznańskiej uczelni 
technicznej wręczył uczonemu 
rektor PP.

Również wczoraj prezes 
PAN spotkał się z I sekreta­
rzem KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzym Zasadą. Przedysku­
towano zadania działających 
w regionie placówek Akade­
mii oraz perspektywy ich roz­
woju. W uznaniu zasług uczo­
nego dla poznańskiej nauki 
Jerzy Zasada wręczył mu od­
znakę honorową Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Po­
znańskiego. W godzinach po­
południowych prof. W. No­
wacki zwiedził Szlak Piastow­
ski, m. in. Zakrzewo, gdzie 
się urodził. Dzisiaj zapozna 
się on z realizacją planów 
badawczych poznańskich pla­
cówek PAN. (zr)

Pod znakiem spotkań, wystaw, 
koncertów i spektakli upłynął ko­
lejny, siódmy dzień wielkiego po­
kazu osiągnięć radzieckiej sztuki. 
Dniom Kultury Radzieckiej, wy­
darzeniom składającym się na ich 
program, towarzyszy niesłabnące 
zainteresowanie publiczności pol­
skiej. Przede wszystkim budzi po­
dziw kunszt artystów z Kraju 
Rad, świadczący o znaczących 
osiągnięciach w rozwoju kultury.

Wczoraj w Urzędzie Rady Mi 
nistrów odbyła się pod prze­
wodnictwem zastępcy członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremiera — Kazimierza 
Barcikowskiego narada wice­
wojewodów i wiceprezydentów 
miast odpowiedzialnych za go­
spodarkę zatrudnierfiem i fun­
duszem płac. Dokonano oceny 
sytuacji w tej dziedzinie oraz 
wytyczono zadania dla władz 
terenowych, które mają na ce­
lu zapewnienie prawidłowej 
realizacji NPSG na bieżący rok.

W dyskusji podkreślono, że 
sprawując swe funkcje nad­

zorcze i koordynacyjne tereno­
we organy administracji pań­
stwowej powinny wzmocnić 
działania z myślą o kształtowa 
ni u wielkości i struktury za­
trudnienia zgodnie z założenia 
mi planu. Chodzi zwłaszcza o 
zmniejszenie nadmiernego po­
ziomu zatrudnienia w przedsię 
biorstwach przemysłowych, bu 
dowlano-montażowych oraz go 
spodarki komunalnej i stwo­
rzenie w ten sposób możliwo­
ści uzupełnienia zatrudnienia w 
tych działach i gałęziach, które 
odczuWają niedobory pracowni 
ków — w tym w rolnictwie, 
transporcie i usługach. (PAP)

Papież opowiedział się
za współpracą Wschód — Zachód
Przemawiając wczoraj do gru­

py uczestników międzynarodowe­
go seminarium, omawiając per­
spektywy stosunków wschód — Za 
chód w latach osiemdziesiątych, 
papież Jan Paweł II opowiedział 
się zdecydowanie za współpracą 
miedzy wschodem i Zachodem.

Papież stwierdził, że Stolica 
Apostolska — w tym zakresie ja­
ki wynika z jej kompetencji — 
zachęca do nawiązywania coraz 
ściślejszych stosunków między na 
rodami.

Kościół — oświadczył następnie 

papież — jest za zbliżeniem, nie 
zaś za podziałami między naro­
dami. Kościół widzi niechętnie 
powstawanie rozłamów. wręcz 
przeciwnie, Kościół opowiada się 
za tworzeniem pomostów porożu 
mienia.

Jan Paweł II uznał za możliwe 
i konieczne stworzenie nowego sy 
stemu dobrych stosunków handlo 
wjch, stworzenie nowego gospo­
darczego ładu międzynarodowego 
ponad wszystkimi różnicami.

PAP

Przewodniczący delegacji li­
teratów radzieckich, , generalny 
sekretarz Związku Pisarzy 
ZSRR — Georgij Marków od­
wiedził wczoraj Uniwersytet 
Warszawski. Rektor UW prof. 
Zygmunt Rybicki poinformo­
wał gościa o działalności tej 
największej w kraju wyższej 
uczelni humanistycznej, a tak­
że o kontaktach i współpracy 
między UW a Uniwersytetem 
Moskiewskim.

Wydarzeniem dla stołecz­
nych melomanów był recital 
światowej sław?/ skrzypka — 
Leonida Kogana, któremu to­

warzyszyła przy fortepianie 
jego córka — Nina Kogan. 
Znakomity artysta zaprezento 
wał program złożony z utwo­
rów Bacha, Brahmsa, Cezara 
Francka i Ravela.

W sali Teatru Małego w Ty 
eh ach koncert muzyki rosyj-i 
sklei i radzieckiej w wvkona 
niu Filharmonii Śląskiej po­
prowadził radziecki dyrygent 
i kompozytor — Timur Myn- 
bajew. Artysta kieruje obec­
nie Państwową Orkiestrą Sym 
foniczną Kazachstanu, propa­
gując w swej działalności Yów 
nież muzykę na,rodowa tej 
republiki radzieckiej. (PAP)

Rozmowy A. Gromyki 
z prezydentem Francji
W czwartek radziecki minis 

ter spraw zagranicznych An- 
driej Gromyko, przebywający 
w Paryżu na zaproszenie rządu 
francuskiego, przeprowadził 
dwie rozmowy z prezydentem 
Republiki Francuskiej, Vale- 
rym Giscard d’ Estaing.-

Jak poinformowała agencja 
TASS, w czasie rozmów, któ­
re toczyły się w przyjacielskiej 
atmosferze, omówiono aktu­
alne problemy międzynarodo­
we i sprawy dalszego rozwoju 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim i Francją.

Tego samego dnia Andriej 
Gromyko kontynuował rozmo­
wy z szefem dyplomacji fran­
cuskiej Jeanem Francois-Pon- 
cetem. Wymieniono poglądy na 
temat ograniczenia zbrojeń 
i rozbrojenia, a także sytu­
acji na bliskim wschodzie, 
przebiegu przygotowań do 
madryckiego spotkania przed 
stawicieli państw uczestniczą­
cych w Konferencji Bzepie- 
czeństwa i Współpracy w 
Europie oraz niektórych innych 
spraw. (PAP)

Oświadczenie K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim wy,powiedział się prze­
ciwko użyciu siły przy rozwiązy­
waniu konfliktu w stosunkach 
amerykańsko-irańskieh.

Przemawiając w środę na posie­
dzeniu stowarzyszenia amerykań­
skich wydawców gazet Kurt Wald- 
heim odrzucił opracowywane przez 
Waszyngton plany otwartej inge­
rencji wojskowej w* Iranie w ce­
lu uwolnienia przetrzymywanych 
przez studentów irańskich w cha­
rakterze zakładników dyplomatów 
amerykańskich. Jestem przekona­
ny — powiedział sekretarz gene­
ralny ONZ — że tylko wykazując 
wielką ostrożność 1 powściągli­
wość można w końcu doprowadzić 

do powrotu zakładników oraz do 
rozwiązania wszystkich aspektów 
tego problemu.

H. Brown odwiedzi Egipt
Minister obrony USA, H. Brown, 

w połowie maja br. złoży wizytę 
w Egipcie — informuje korespon­
dent dziennika „Al-Achbar” z 
Waszyngtonu. Szef Pentagonu od­
wiedzi także inne kraje tego re­
gionu 1 przeprowadzi inspekcję 
amerykańskich okrętów wojen­
nych, znajdujących się w pobliżu 
wybrzeży irańskich.

Obserwatorzy polityczni wiążą 
tę podróż H. Browna z nasileniem 
przygotowań militarnych Waszyng­
tonu przeciwko Iranowi i z pla­
nami utworzenia na Bliskim Wscho 
dzie nowego sojuszu wojskowego. 

w którym główną rolę odegrały­
by Izrael i Egipt.

Zmarł A. Oparin
Jak poinformowała agencja 

TASS, w 87 roku życia zmarł w 
poniedziałek wybitny radziecki 
biolog i biochemik roślin, akade­
mik Aleksander Oparin. Był on 
twórcą uznawanej powszechnie 
teorii powstania życia. Od 1946 
roku kierował Instytutem Bioche­
mii Akademii Nauk ZSRR.

Stosunki Francja — NRD
24 bm. została podpisana w Pa 

ryżu nową umowa dotycząca 
współpracy gospodarczej, przemy­

słowej i technicznej między Frań 
cją a NRD. Umowa ta stanowi 
podstawę do szybkiego rozwoju 
stosunków gospodarczych między 
obu państwami do 1990 r. Prze 
widuje ona znaczny wzrost wy­
miany towarowej między Francją 
a NRD, oraz pogłębienie współpra 
cy w wielu dziedzinach życia gos 
podarczego.

Polskie wyróżnienie

Znana radziecka wytwórnia fil­
mowa „Mosfilm” została wyróż­
niona Złotą Odznaką Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i dyplomem za zasługi dla rozwo 
ju braterskiej współpracy i przy 
jaźni między obu narodami.
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Sławetnych map pogo- 

dy, obejmujących tak 
że Śląsk i Pomorze w tele 
wizji zachodnioniemieckiej, 
dawno już nie ma. Ale to 
nie znaczy, że zrezygnowa 
no w Republice Federalnej 
z publikacji map współcze 
snej Europy z granicami, 
wziętymi z pogrobowco- 
wych archiwów. Spośród 
krajów związkowych naj­
bardziej zaciekle nieistnie 
jącej przeszłości broni Ba­
waria, torpedująca każdą 
próbę choćby kompromisu 
w tej sprawie. Bo, żeby 
wszystkie mapy Europy 
przedstawić zgodnie z obe 
cnymi granicami państwo­
wymi — do tego RFN jesz 
cze jakby nie dojrzała.

Co innego przed dziesię­
ciu laty, zanim rząd boń- 
ski zawarł układy z ZSRR 
i Polską. Wtedy obowiązy 
wały jedyne dla ca 
lej Republiki Federalnej 
urzędowe wytyczne federal 
nego ministra spraw wew 
nętrznych, oczywiście sprze 
czne z rzeczywistością, sto 
jące na gruncie granic Rze 
szy Niemieckiej z 1937 ro­
ku. Ale potem, kiedy te 
wytyczne zniesiono, nagle 
okazało się, że za podręcz 
niki, w tym mapy, odpo­
wiedzialne są poszczególne 
kraje związkowe, bo do 
nich należą uprawnienia 
w zakresie kultury i oświa 
ty.

Ta nagła d e c e nt r a 
l i z a c j a doprowadziła do 
tego, że przez prawie dzie 
sięć lat nie można uzgod­
nić stanowiska w tej spra 
wie. A najbardziej z nich 
kompromisowa propozycja 
przewiduje, iż mapy fizy­
czne, gospodarcze i inne te 
matyczne mają mieć zazna 
czone tylko właściwe gra­
nice międzypaństwowe, ale 
już polityczne — także 
wschodnią granicę Rzeszy 

Niemieckiej z 1937 roku.
Bawaria sprzeciwia sie i 

temu, co niedwuznacznie 
głosi sam premier jej rzą­
du, Franz Josef Strauss, 
chadecki kandydat na kan 
clerza RFN. Bawaria obsta 
je przy specjalnym oznacza 
niu także granicy na O- 
drze i Nysie, nie jak mię­
dzypaństwowej. by krze­
wić iluzje i podsycać rewi 
zjonizm już wśród uczniów. 
Ze szkodą — jak zauważa 
się także miedzy Renem a 
Łabą — dla samej RFN

TK

KRONIKA DNIA
PRZED DNIEM ZWYCIĘSTWA

Prezesi klubów oficerów rezerwy, zarządów Ligi Obrony Kraju oraz 
działacze Związku Bojowników o Wolność i Demokrację uczestni­
czyli wczoraj w Poznaniu w seminarium poświęconym 35 rocznicy
zwycięstwa nad faszyzmem. W spotkaniu, któremu przewodniczył 
prezes Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD w Poznaniu — Marian Ja­
kubowicz, uczestniczyli m. in. konsul ZSRR w Poznaniu — Włodzi­
mierz Siemikaszew oraz przedstawiciele Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich — ppłk Włodzimierz Nikitin i ppłk Nikołaj Biełow. Uczest­
nikom przedstawiono trzy referaty: „Armia radziecka — armią po­
koju". „Wkład narodu polskiego w zwycięstwo nad faszyzmem” oraz 
„Polacy w europejskim ruchu oporu”, (ask)

DEBATA PRODUCENTÓW MLEKA

Wczoraj obradowali na walnym zgromadzeniu przedstawiciele 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej w Poznaniu, dokonując oce­
ny działalności WSM za rok ubiegły. Nie był on pomyślny dla rol­
nictwa. toteż roczny plan skupu mleka wykonany został w 94.4 pro­
centa. Zebrani wytyczyli program zadań społeczno-gospodarczych na 
rok 1980. Przewiduje on znaczną dynamikę dostaw wyrobów mle­
czarskich na rynek. Zasadnicze zadanie — skup mleka — ma wy­
nieść 313 min litrów, czyli o 3.8 min litrów więcej niż w roku ubie­
głym. W Wyniku poprawy efektywności gospodarowania planuje 
się uzyskać oszczędności za ponad 15,5 miliona złotych. (zd) ł

INAUGURACJA SYMPOZJUM POLARNEGO

Wczoraj, w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego zainaugurowano 
VII sympozjum polarne zorganizowane przez Instytut Geografii UJ 
oraz klub polarny Polskiego Towarzystwa Geograficznego.

Tematem sympozjum są osiągnięcia badawcze polskich polarników 
w okresie 20 lat, jakie upłynęły od zakończenia III Międzynarodo­
wego Roku Geofizycznego. Omówione zostaną także wyniki pol­
skich wypraw polarnych w roku 1979.

Sympozja polarne gromadzą co roku w innym ośrodku nauko­
wym uczestników polskich wypraw arktycznych i antarktycznych. 
W obecnej imprezie bierze udział około 200 osób. W toku obrad wy­
głoszonych zostanie ponad 80 referatów i komunikatów naukowych. 
Przedstawionych zostanie także kilkanaście filmów dokumentalnych.

PAP

W Wielkopolsce — przed N Zjazdem ZSMP
i

Powszechna dyskusja o sprawach młodzieży
W całym kraju trwają przy 

gotowania do II Zjazdu, liczą 
cego trzy miliony członków 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej. W minionym 
tvgodniu delegaci na Zjazd z 
Poznańskiego spotkali się z 
przedstawicielami władz poli­
tyczno-administracyjnych wo— 
iewództwa. orezentując naj­
istotniejsze problemy młodzie 
ży. Wiele uwagi poświęcono 
problemom s oc j al no-bytowy m 
młodych rodzin, dyskutowano 
nad możliwościami -rozwoju 
bud own i c t wa mieś zk ani owe g o. 
o zatrudnieniu i adaptacji spo 
łeczno-zawodowej. 56 delega­
tów spotkało sie ze swymi 
kolegami w poznańskich zakła 
dach pracy, m. in. w „Cegiel­
skim” i „Pomecie”. Ponad 200 
młodych pracowników zakła­
dów poznańskiej dzielnicy 
Grunwald otrzymało wczoraj 
legitymacje ZSMP.

W Kaliskiem 36 delegatów 
na II Zjazd ZSMP odbyło 
spotkania przedzjazdowe w 56 
ośrodkach miejskich, miejsko- 
gminnych i gminnych woje­
wództwa. Wysunięto wiele 
wniosków dotyczących m. in. 
lepszego wyposażenia klubów 
wiejskich, podwyższenia kre­
dytów dla młodych małżeństw 
i — lepszego zaopatrzenia zes­

Obraduje Komitet 
Rozbrojeniowy

Dokończenie ze str. 1

matem dwustronnych roko­
wań ZSRR — USA.

Prace podjęła również grupa 
robocza rozpatrująca problemy 
związane z przygotowywaną 
konwencją o zakazie stoso­
wania radiologicznych środ­
ków masowego rażenia.

Zadaniem kolejnej grupy ro 
boczej jest wszechstronne roz- 
patrzdhie'przedłożonego Korni 
tetowi Rozbrojeniowemu przez 
ZSRR, Polskę i inne kraje socja 
listyczne projektu komplekso­
wego programu rozbrojenia na 
najbliższe lata.

Przedmiotem prac ostatniej 
grupy roboczej jest sprawa gwa 
rancji bezpieczeństwa dla. 
państw nie posiadających bro­
ni nuklearnej. (PAP) 

połów młodych rolników w 
śroaki do produkcji rolnej.

Członków ZSMP z woje­
wództwa konińskiego reprezen 
tować będzie podczas II Zjaz­
du 21 delegatów. Dyskusje 
podczas spotkań skupiały się 
wokół problemów pracy zawo 
dowej i społecznej, warunków 
życia i działania w organiza­
cji. W środowisku wiejskim 
wiele uwag dotyczyło udziału 
członków ZSMP w rozwijaniu 
rolnictwa i unowocześnianiu 
tej gałęzi gospodarki. Mówio­
no także o warunkach życia i 
wypoczynku. Członkowie 
ZSMP — pracownicy zakła­
dów przemysłowych, omawia­
li możliwości dalszego wzrostu 
udziału młodych w życiu za­
kładów.

Podczas przygotowań do 
Zjazdu w Leszczyńskiem odby 
ły się 104 spotkania we wszy­
stkich środowiskach młodzie­
ży pracującej i uczącej się. 19 
delegatów, którzy będą repre­
zentować leszczyńską organi­
zacje ZSMP na Zjeździe, ze­
brało spory pakiet wniosków 
i postulatów. Dotyczą one moż 
liwości podejmowania pracy, 
zgodnie z wykształceniem, 
kwalifikacjami i zamiłowa­
niem. szans na zdobycie samo 
dzielnego mieszkania oraz nie

Po posiedzeniu MKOI

Potępienie prób bojkotu 
igrzysk olimpijskich

W Lozannie zakończyło się 
3-dniowe posiedzenie Rady 
Wykonawczej MKOI, połączo­
ne z obradami 26 olimpijskich 
federacji1 sportowych. Jedną 
z kluczowych kwestii, jaka 
znalazła się na porządku dnia 
posiedzenia Rady Wykonaw­
czej MKOI . było sprawozda­
nie przewodniczącego Komite 
tu Organizacyjnego Igrzysk, 
wicepremiera ZSRR Ignatija 
Nowikowa o gotowości Mo­
skwy do przyjęcia uczestników 
i gości Igrzysk Olimpijskich 
i przeprowadzenia olimpiady 
na wysokim poziomie sporto 
wym, organizacyjnym i tech­
nicznym.

Innym ważnym wydarzeniem 
było jednomyślne przyjęcie na po 
siedzeniu przewodniczących olim 
pijskich federacji sportowych re 
zolucji, zdecydowanie potępiają­
cej próby bojkotu Igrzysk Olim 
pijskich.

Przewodniczący MKOI, lord Ki 
Uanin, spotkał się z dziennikarza 
mi po zakończeniu posiedzenia 
Rady Wykonawczej MKOI. Złożył 
oświadczenie, w którym potwier 
dził, że stanowisko Międzynarodo 
wego Komitetu Olimpijskiego od 
nośnie przeprowadzenia XXII let 
nich Igrzysk Olimpijskich w sto­

• Na ul. Głogowskiej w Pozna­
niu, tramwaj linii „14” potrącił 
na przejściu dla pieszych mężczyz 
no, którego z obrażeniami prze­
wieziono do szpitala.

9 Na ul. Bułgarskiej w Pozna­
niu. kierujący *,Fiatem” 126p spo 
wodował zderzenie z samochodem 
„BMW”. Kierowca „Fiata" do- 
zrnł obrażeń.

© W pobliżu Kobylnicy (Po- 
z....ński ) ..Fiat” v ■ ’e r, i w 
tył samochodu ciężarowego. Cięż­
ko rannego kierowcę „Fiata” prze 
wieziono do szpitala.

© W Kobylnicy (Poznańskie), 
„Zastava” na skutek zbyt szyb­
kiej jazdy uderzyła w „ŻukaU W 
wypadku ranny został kierowca 
..Żuka”.

© Na ul. Słowackiego w Pozna 
niu, obrażeń doznała 8-lel.nia 
dziewczynka, którą potrącił „Fiat” 
12Sn.
• W Poznaniu przy ul. Mar­

szałkowskiej 18 wybuchł pożar w 
warsztacie mechanicznym. Przy­
czyną powstania pożaru było za­
prószenie ognia przez Właściciela 
warsztatu.

© W Opalenicy (Poznańskie), 
ranny został 8-letni chłopiec, któ 
ry potrącony został przez „Sta­
ra" (jz)

zbędnego doń wyposażenia, 
warunków życia młodej rodzi 
ny. Nie zabrakło także gospo­
darskiego spojrzenia1 młodych 
ha problemy gospodarcze re­
gionu i kraju propozycji u- 
sprawnienia niektórych proce­
sów produkcyjnych, ułatwień 
dla młodych rolników itp.

Dobiegają końca spotkania 
delegatów w województwie 
pilskim, które reprezentowane 
będzie na Zjeździe przez 27 
aktywistów. Odbyły się rów­
nież dwa spotkania z członka 
mi sekretariatu KW PZPR, w 
czasie których delegaci poin­
formowali o przygotowaniach 
i atmosferze przędz jazd owej 
w regionie. II Zjazd ZSMP pil 
ska młodzież wita wzmożoną 
aktywnością społeczną i pro­
dukcyjną.' W tegorocznej mło­
dzieżowej wiośnie czynów u- 
czestniczyło blisko 20 000 osób.

Powszechnemu przeglądowi 
oroblemów nurtujących młode 
pokolenia Polaków — czym 
bez wątpienia staną się obra­
dy II Zjazdu ZSMP — towa­
rzyszyć będzie szczególna ak- 
tywność zawodowa młodych. 
W większości wielkopolskich 
zakładów przemysłowych za­
ciągnięte zostaną warty pro­
dukcyjne.

(ask, ewi, wis, woj, tt)

licy Związku Radzieckiego pozo­
stało nie zmienione.

Lord Killanin poinformował o 
posunięciach, jakie MKOI ma za- 
miair podjąć. Oświadczył m. in., 
że ekipy poszczególnych państw 
mogą wystąpić na igrzyskach mos 
kiewskich bez flag i hymnów, co 
jest zgodne ze statutem MKOI.

Zal i rozgoryczenie sportowców 
zachodnioniemieckich wywołała 
decyzja rządu RFN, zatwierdzona 
przez parlament, zalecająca Korni 
tetowi Olimpijskiemu tego kraju 
niewysyłanie zawodników na 
igrzyska moskiewskie. Ostateczna 
decyzja w sprawie udziału spor­
towców RFN w igrzyskach zapa­
dnie 15 maja na posiedzeniu Ko­
mitetu Olimpijskiego.

Grupa ok. 20 sportowców a 
merykańskich — kandydatów 
na igrzyska olimpijskie — 
wniosła do sądu federalnego 
w Waszyngtonie skargę, doma 
gając się odwołania decyzji 
Komitetu Olimpijskiego USA 
o niewysylaniu zawodników 
do Moskwy.

KomPtet Olimpijski ChRL 
podjął uchwałę stwierdzającą, 
że sportowcy tego kraju nie 
wezmą udziału w igrzyskach 
olimpijskich w Moskwie.

PAP

Przy wyjazdach do krajów zachodnich

Podwyższenie składek 
ubezpieczeniowych za samochody

W Monitorze Polskim nr 12 
z dnia 25 kwietnia br. ukaza­
ło się zarządzenie Ministra Fi 
nansó-w, które zmienia taryfę 
składek za obowiązkowe ubez 
pieczenia komunikacyjne po­
bierane przez Towarzystwo 
Ubezpieczeń i Reasekuracji 
„Warta” od posiadaczy samo 
chodów (obywateli polskich) 
wyjeżdżających nimi za grani 
cę. Zarządzenie wejdzie w ży­
cie 28 kwietnia br.

Posiadacze samochodów wy 
jeżdżą,jący nimi do europej­
skich krajów kapitalistycznych 
włącznie z Jugosławią) oraz do 
Iranu, Maroka i Tunezji będą 
teraz płacić składkę ubezpie­
czeniową przeciętnie 0 30
procent wyższą. Natomiast 
wysokość opłat ubezpiecze­
niowych pobieranych od osób 
wyjeżdżających samochodami

Narada przedstawicieli samorządów robotniczych

Jak poprawić efektywność pracy 
w przemyśle elektromaszynowym

W zakładach im. Nowotki 
w Warszawie, odbyła się kra­
jowa narada przedstawicieli 
Samorządów Robotniczych 
przemysłu elektromaszynowe­
go, reprezentujących załogi za 
kładów podległych resortom: 
przemysłu maszynowego, ma­
szyn ciężkich i rolni­
czych, energetyki i energii 
atomowej oraz łączności. By­
ła to pierwsza z cyklu narad 
branżowych organizowanych 
po centralnej naradzie akty­
wu społeczno-gospodarczego, 
a poświęconych problemom 
efektywności gospodarowania

Obradują KSR-y

Lepszy start 
do tegorocznych zadań
Przedstawiciele załóg wiel­

kopolskich zakładów pracy ob 
radują na Konferencjach Sa­
morządu Robotniczego, ocenia 
iąc realizację planu w I 
kwartale br. Ogólnie stwier­
dza się, iż większość zakładów 
lepiej niiż przed rokiem wy­
startowała do tegorocznych za 
dań, na co składa się efektyw 
niejsze wykorzystanie czasu 
pracy: są mniejsze przestoje, 
mniejsza absencja chorobowa, 
a także lepsze wykorzystanie 
maszyn i urządzeń.

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego „Modena” 
w pierwszych trzech miesią­
cach bieżącego roku wykonały 
ilościowo 28 procent planu ro­
cznego, dostarczając na rynek 
wewnętrzny 24 procent wypro 
dukowanych wyrobów. Rów­
nie dobrze wykonany był plan 
pod względem asortymento­
wym, nieco gorzej wartościo­
wo Lepsze niż w ubiegłym 
roku wyniki załoga zawdzię­
cza w dużej mierze mobiliza­
cji do czvnu zjazdowego. Ko­
biety „Modeny” zobowiązały 
się uszyć na sezon wiosenno- 
letni, 5 000 okryć damskich i 
1000 dziewczęcych ogólnej 
wartości 9 min złotych. Dzięki 
wyprodukowaniu znacznie 
większej liczby okryć war­
tość wykonanych zobowiązań 
wyniosła 10 milionów złotych.

Pian na rok 1980 wymaga 
od załogi poznańskiej „Mode­
ny” dużego zaangażowania. W 
pomyślnym realizowaniu za­
dań pomocne będą nowe u- 
rzadzenia i oprzyrządowanie 
parku maszynowego. Napięte 
zadania II kwartału se rytmi­
cznie realizowane, o czym 
świadczą wyniki dwóch de­
kad kwietnia br.

Również załoga „Wieuofa- 
my” w Poznaniu z niewielką 
nadwyżką wykonała zadania I 
kwartału, mimo, iż w porów­

do krajów RWPG pozostaje 
b©z zmian.

Wysokość składek, tak jak 
dotychczas będzie uzależniona 
od pojemności silnika samo­
chodu, planowanego czasu po­
dróży, i państwa, w którym 
wyprodukowano samochód.

Podwyższenie składek od 
osób wyjeżdżających do kra­
jów zachodnich jest podykto­
wane szybkim wzrostem od­
szkodowań, które płaci Towa­
rzystwo Ubezpieczeń i Reaseku 
racji „Warta” za szkody pow­
stające na terytorium państw 
zaliczanych do II obszaru pła 
tniczego. W razie zaistmienia 
wypadku drogowego „Warta” 
musi teraz płacić znacznie 
wyższe sumy niż poprzednio 
(nip. za utratę zdrowia i ko­
szty pobytu w szpitalu poszkę 
dowanych). (PAP) 

w poszczególnych gałęziach 
naszej gospodarki.

W obradach uczestniczyli: 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego par­
tii, Alojzy Karkoszka i prze­
wodniczący CRZZ Jan Szyd­
lak, zastępcy członków Biura 
Pol it y czn eg o: sek r eta rz KC 
Józef Pińkowski i wicepre­
zes Rady Ministrów Tadeusz 
Pyka oraz członek Sek ret ar i a 
tu KC, kierownik Wydziału 
Przemysłu, Budownictwa i 
Transportu KC PZPR — Zbig­
niew Zieliński. (PAP) 

naniu do roku ubiegłego były 
cne wyższe o 16 procent; 
mniej jest przy tym braków i 
reklamacji i powodu złej ja­
kości wyrobów. Chociaż po­
prawiło się nieco zaopatrze­
nie materiałowe, w dalszym 
ciągu załoga narzeka na me- 
rytmiczne dostawy silników z 
„Tndukity” w Bielsku-Białej. 
Pomimo zmniejszonego stanu 
zatrudnienia pomyślnie wyko­
nywane są zadania eksporto­
we do Bułgarii i NRD.

Ważną sprawą dla poprawy 
wyników produkcyjnych i 
efektów ekonomicznych „Wie- 
pofamy” jest przestrzeganie 
procesów technologicznych i 
o bni żen i e ma t e r idłochłonności 
wyrobów.

Pozytywnie oceniono na 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego w poznańskiej „Pol­
fie” wyniki realizacji zadań I 
kwartału br. W porównańi<u 
do analogicznego okresu roku 
ubiegłego, osiągnięto tu dyna­
mikę w produkcji leków i pre 
paratów, wynoszącą 19,6 pro­
cent. Ogółem operatywnie za­
dania planowe zostały wyko­
nane w 101,1 procentach; w 
pełni zrealizowano zadawa 
eksportowe. Osiągnięcie tych 
wyników załoga „Polfy” zaw­
dzięcza przede wszystkim wzro 
stowi wydajności pracy, za­
trudnienie bowiem było nie­
znacznie niższe od planowe­

go. Nie zanotowano natomiast 
postępu w zakresie pełnego 
wykorzystania czasu pracy i 
obniżeniu absencji chorobo­
wej.

W tym roku „Polfę” czeka 
ja trudne zadania, aby zapew 
nić realizac ję i ocznych zadań 
w zakresie wielkości sprzeda­
ży, wynoszącej 3,4 mdd zło­
tych. Konieczną jest poprawa 
zaopatrzenia surowcowego i 
doskonalenie gospodarki ma­
teriałowej. (zd)

Wyrok za szpiegostwo
Przed sądem Pomorskiego O- 

kręgu Wojskowego, na sesji wy­
jazdowej w Szczecinie, odbyła się 
rozprawa przeciwko obywatelowi 
RF.N, Ingo Wagenerowi, oskarżę 
nemu o działalność szpiegowską 
na rzecz jednego z państw NATO.

Sąd uznał I. Wagenera winnym 
zarzuconych mu przestępstw i 
skazał na karę łączną 10 lat po­
zbawienia wolności, 50 000. zł grzy 
wny i konfiskatę mienia. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś, 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
na ogół duże, okresami opady 
deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 6 do plus 8 stopni

Wczoraj o godzinie 18 zano- 
’ rwano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Koninie i Lesznie 
nlus 7 stonni. w Kaliszu plus 5 
stopni, w Pile plus 6 stopni; ciś­
nienie 992 hPa czyli 744 mtn. 
WAWWWWWWWWW

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Transport i technika

Komputer ładuje ciężarówki
f^-rzed chwilą minęła szó- 
I sta. Odzywają się tele­

fony, stuka telex, urzą­
dzenie połączone z centralą 
komputerową w . Warszawie 
„połyka” kolejne metry taśmy 
perforowanej — nadaje pier­
wszy meldunek. W Okręgo­
wym Ośrodku Koordynacji 
Przewozów PKS w Poznaniu 
zaczyna się kolejny dyżur. O- 
siem godzin kierowania ru­
chem ciężarówek w Wielko- 
polsce, by były one jak naj- 
racjonałniej wykorzystane. To 
prawie taik, jak sterowanie po 
tokiem pojazdów na bardzo 
zatłoczonym skrzyżowaniu.

Zanim pierwsi kierowcy zgło 
szą się przed okienkiem dys­
pozytorni (w siedzibie ośrodka 
przy al. Towarowej), jej pra­
cownicy telefonicznie zbiera­
ją informacje z dużych za­
kładów Poznania. Jaki towar, 
ile i dokąd musi być wysła­
ny. Dyspozytorzy znają na 
pamięć te telefony, nie muszą 
zaglądać do skorowidzów. Wie 
dzą na przykład, że „Gopla­
na” zawsze ma coś do wysła­
nia w Polskę, że z „Polfy” wy 
wozi się towary tylko do kil­
ku składnic w „starych” mia­
stach wojewódzkich, a w Hu­
cie Szkła w Antoninku jest 
najszybszy załadunek, bo bu­
telki pakuje się w palety.

— Ośrodek koordynacji przewo­
zów, słucham — odbiera kolejny te 
lefon dyspozytorka, Bożena Ma- 
tyjew.

— Tu „Połam”, mamy przesyłkę 
lamp i żyrandoli do Wrocławia, 
Brodnicy i Bielska-Białej. Kiedy 
możemy spodziewać się podsta­
wienia jakiejś ciężarówki?

— Jeśłi tylko zgłosi się u nas kie­
rowca, który będzie wracał z po­
wrotem w tamte okolice — odpo­
wiada, notując zgłoszenie, dyspo­
zytorka. Myślę, że podstawimy ęoś 
najpóźniej jutro.

Przy innym telefonie star­
szy dyspozytor — Janusz No­
wak. Sprawdza w Antoninku, 
czy zamówienie huty zgłoszo­
ne poprzedniego dnia jest na­
dal aktualne. Zgłosił się bo­
wiem kierowca, który w po­
wrotnej drodze „zahaczy” 
o miejscowości wymienione 
przez hutę. Może zabrać 8 ton 
ładunku. Niestety, do zabra­
nia jest 15 ton palet z butel­
kami. Będą jeszcze musiały 
poczekać.

Na biurkach dyspozytorów po 
dwóch godzinach pracy zebrały 
się pokaźne stosy listów przewozo 
wych. To zlecenia na transport 
towarów z różnych zakładów po­
znańskich, w różne rejony kraju. 
Muszą być jeszcze raz sprawdzone 
i jak najszybciej rozdysponowane. 
Pojazdom, które w Poznaniu zosta 
wiły towar trzeba zapewnić ładu­

nek w powrotną drogę; nie mogą 
też wyjechać z Poznania pusto 
wozy, które dopiero po towar się 
udają.

Kolejni kierowcy otrzymują 
zadania. „Jelcz” ze Słupska 
przywiózł w kartonach kon­
serwy rybne; o 9.30 były one 
wyładowane i już po dwudzies­

Zcnim te ciężarówki z Oddziału Towarowego PKS w 
Turku (Konińskie) wyruszą na dalsze trasy, muszą o tym „wie­
dzieć" komputery w warszawskim Ośrodku Koordynacji Prze­
wozów. Trzeba bowiem zapewnić każdemu pojazdowi ładunek 

w powrotną drogę.
Fot. — Archiwum

tu minutach kierowca zgłosił 
się w ośrodku •— zabierze z „Go 
plany” cukierki do słupskich 
sklepów. Miejsce aparatów e- 
lektrycznych, które wypełniły 
ciężarówkę na trasie Toruń — 
Poznań, zajmą w powrotnej 
drodze książki z Poznańskich 
Zakładów Graficznych. W 
jedną stronę „Star” z łódz­
kiej PKS wiózł kołdry do po­
znańskiego „okrąglaka”, w 
drugą pojedzie z bagażem płyt 
dźwiękochłonnych, wytworzo­
nych w Zakładach Wyrobów 
Korkowych.

Na kierowcę z Białegostoku 
czeka kilka ton kosmetyków, 
które ma zabrać z magazynu 
„Lechii” i przy ul. Chlebowej.

— Zaplombowane? — dopytuje 
się kierowca — jeśli nie, to te­
go nie ładuję. Zapakują kilka fla 
koników za mało, a potem będzie 
na mnie, że zabrałem. Już raz mu 
siałem się z tego tłumaczyć.

— Chwileczkę — łagodzi dyspo­
zytor. — Zaraz zatelefonuję i 
sprawdzę, eo to takiego.

Po chwili wątpliwości kierowcy 
okazują się uzasadnione. Do prze­
wiezienia są niezaplombowane po­
jemniki. Rozmówca z „Lechii” so 
lennie jednak obiecuje, że wszy­
stko będzie dokładnie przeliczone 
i zamknięte przy kierowcy. O po­
myłce nie będzie więc mowy.

— Najwięcej pracy — mówi kie­
rownik poznańskiego ośrodka, An­
drzej Witkowski — mamy rano. — 
Do około jedenastej, później jest 
trochę wytchnienia. Najgorsze są 
piątki. Nie możemy często nadążyć 

z obsługiwaniem kierowców — 
każdy chce jak najszybciej wyje 
chać na trasę, by w sobotę być już 
w domu. Staramy się więc, żeby 
nikt długo nie czekał.*

To tylko mały wycinek z 
codziennego funkcjonowania 
systemu „Transfer”, z którego 

zastosowaniem wiąże się sys­
tematyczne usprawnianie prze 
wozów towarowych. Na czym 
on polega? Otóż przy każ­
dym z siedemnastu przedsię­
biorstw PKS działają okręgo­
we ośrodki koordynacji prze­
wozów (poznański był jednym 
z pierwszych), w których zbie 
ra się informacje o planowa­
nych w najbliższym czasie 
transportach ładunków.

Zakodowane meldunki prze­
kazywane są do Centralnego 
Ośrodka Koordynacji Przewo­
zów w Warszawie. Tam komr 
patery „trawią” wąskie taśmy 
papierowe zapełnione cyfra­
mi-kodami, przygotowując od- 
powiedizi dla poszczególnych 
ośrodków okręgowych. Ich 
dyspozytorzy wiedzą już wte­
dy, że wóz wysłany na taką 
czy inną trasę,, będzie miał 
zapewniony ładunek, jadąc z 
powrotem. Może się też zda­
rzyć, iż komputer wyda de­
cyzję o nie wysyłaniu pojaz­
du, bo po przesyłkę zgłosi się 
samochód z innej PKS.

Sens systemu lepiej wyjaśni 
przykład. Oddział II PKS w Po­
znaniu ma przewieźć agregaty dla 
rafinerii płockiej. Dokładnie żako 
dowana informacja o tym ładun­
ku (co to takiego, ile ma ton, do­
kąd1 i kiedy ma być transportowa 
ny) przesyłana jest do stołecznego 
ośrodka. Tego samego dnia poznań- 

Dokończenie na str 4
PIOTR BOROWICZ

Nie wtem dlaczego zwykłe 
się utożsamiać powiedze 

nie „święto lasu” z 
nieróbstwem,, beztroską, spo­

kojną głową? Może oznaczało 
to kiedyś tzw. majówki, waą- 
żące s>ię z zabawą? W każdym 
razie od wielu lat świętem 
lasu stały się obchodzone w 
kwietniu Dni Lasu i Zadrze- 
wień. Wówczas poświęca mu 
się więcej uwagi z myślą o 
jego przyszłości. Bo wpraw­
dzie zniszczenia wojenne w 
drzewostanach zostały odbudo 
wane w ciągu 30 lat (przede 
wszystkim pod względem ob­
szarowym — nie wiekowym, 
bo wiadomo, że las rośnie po 
woli), nie mniej tempo zale- 
sień maleje. Coraz trudniej 
znaleźć nowe tereny pod żale 
sienią, bo potrzebne są pod 
rozbudowujący się przemysł 
budownictwo mieszkaniowe, 
drogi. Grunty lepszej klasy 
przekazywane są rolnictwu 
dla poprawy gospodarki żyw­
nościowej, tam jednak, gdzie 
już nic nie urośnie, można po 
sadzić las. W zależności od 
warunków środowiskowych 
dobiera się odpowiednie gatun 
ki drzew? I tych drzew chce- 
my mieć jak najwięcej .

Jedną trzecią powierzchni 
globu a ponad jedną czwartą 
powierzchni naszego kraju 
stanowią lasy. W krajach cy­
wilizowanych w niczym nie 
przypominają one jednak daw 
nych puszcz, nieprzebytych 

borów z bogactwem fauny i 
flory. Paradoksalnie to brzmi, 
ale właśnie wskutek cywil iza 
cji wytrzebione zostały lasy, 
pozbawiając ludzkość potęż­
nych „fabryk” świeżego po­
wietrza. W dalszym ciągu jed 
naik lasy stanbwią jedno z na 
szych bogactw narodowych’ 
są bowiem źródłem cennych 
surowców oraz są płucami 
kraju. Musimy o nie dbać we 
własnym interesie, zachować 
je dla przyszłych pokoleń.

Dni Kuftury Radzieckiej w 
naszym kraju są także oka­
zją do prezentacji najwybit­
niejszych solistów i zespołów 
artystycznych Kroju Rud. Wy­
darzeniem muzycznym był 
wtorkowy występ w Sali Bia­
łej Urzędu Miejskiego wio- 
łonczeTrs^ki Natalii Gutman.

DNi KULTURY Wspólnie z pianistką Iriną Su- 
RADZIECKIEJ charebską artystka przedsta- 
'j8 - 27JV’198O w'^a zróżnicowany stylistycz­

nie program obejmujący „So­
naty" C-dur op. 102 nr 4 Ludwika van Beetho- 
vena, e-moll op. 38 nr 1 Johannesa Brahmsa i 
„Sonatę" współczesnego kompozytora radziec­
kiego Alfreda Sznitke oraz „Suitę włoską" Igora 
Strawińskiego. Niesposób oddać słowami wszy­
stkich cech wspaniałej gry N. Gutman; niena­
ganną intonację, znakomite prowadzenie smy­
czka, które każę zapominać słuchaczom o trud­
nościach technicznych oraz niezwykły wręcz

Jaki pozostawimy las?
Właśnie w to kwietniowe 

„święto” powie ^za się leśne 
obszary, prowadzi odnowienia 
drzewostanów. Około 80 pro­
cent rocznych nasadzeń doko 
nuje się właśnie o tej porze, 
pozostałe zaś jesienią.

W Okręgu Lasów Państwo­
wych w Poznaniu, do którego 
należą obszary leśne w woje 
wództwach kaliskim, koniń- 
skim> leszczyńskim i poznań- 
skim — w sumie około 400 000 
hektarów — planuje się wyko 
nanie w tym roku 5 800 hekta 
rów zalesień i odnowień. Nie 
zależnie od tego prowadzone 
będą prace pielęgnacyjne u- 
praw i młodników na obsza­
rze prawie 30 000 hektarów. 
Jest to bardzo dużo, zważyw­
szy iż coraz bardziej brakuje 
rąk do pracy.

Od dwóch lat zadania służb 
leśnych wzrosły, konieczne bo 
wiem stało się intensywne 
zwalczanie szkodnika naszych 
lasów — brudnicy mniszki. 
Jak już przed rokiem pisaliś­
my, ten groźny dla iglastych 
drzewostanów owad zaatako­
wał północne rejony kraju. W 
ubiegłym roku „działalność” 
brudnicy zaobserwowano na 
180 0t)0 hektarów lasów, m. in. 
w okręgach Piła, Szczecinek, 
Szczecin. Obecnie stwierdza 
się zagrożenie lasu na obsza­
rach wynoszących 430 000 he­
ktarów. W początkowym okre 
sie wolne od inwazji brudnicy 
były lasy podległe OZLP w 
Poznaniu, obecnie zaatakowa­
ne zostały przez tego szkodni­
ka na 8 000 ha. Są to przede 
wszystkim rejony nadleśnictw 
Oborniki’ Obrzycko i Siera 

ków.
Ponieważ dotychczasowa 

walka środkami owadobójczy 

Niezwykłość gry I. Gutman
dźwięk wiolonczeli, o wielu odcieniach dynamicz­
nych i barwnych.

Przy tym wszystkim artystka jest niezmiernie 
wrażliwa i głęboko odczuwająca muzykę. Owa 
głęboka emocjonalność natychmiast udziela się 
słuchaczom. Spośród wykonanych utworów nie­
łatwo którykolwiek wyróżnić, gdyż wszystkie 
były kreacjami wybitnymi. Na długo pozostanie 
w pamięci wykonanie „Sonaty" Brahmsa, w któ­
rej Natalia Gutman wydobyła całą wspaniałość 
tej muzyki, jej potęgę, jej romantyczny liryzm.

Zupełnie inaczej zabrzmiała „Sonata" Sznit- 
kego, bardzo efektowna, o dużym ładunku eks­
presji. „Suita włoska" Strawińskiego była nato­
miast popisem interpretacji obiektywnej, pełnej 
wirtuozowstwa. Współautorem sukcesu Natalii 
Gutman była pianistka Irina Sucharebska. Oby­
dwie artystki dały przykład świetnego zgrania. 
Po długotrwałych brawach wiolonczelistka wy­
konała dodatkowo na bis: „Fantasiestucke" z op. 
73 Roberta Schumanna oraz „Sarabandę" z 
„Suity na wiolonczelę solo" Jana Sebastiana Ba­
cha. ' JANUSZ KEMPIŃSKI

mi krajowej produkcji nie 
przyniosła pożądanych rezułta 
tów, a długotrwała toksycz­
ność tych środków groziła je­
szcze zniszczeniem całego ży­
cia biologicznego w lasach, 
rząd sprowadził ostatnio zna­
czne ilości substancji, działają 
cych tylko na organizmy zim 
nokrwiste, a których toksycz­
ność trwa 5* dni. Ludzie, pta­
ki i zwierzęta nie są więc na 
rażone na zatrucie, natomiast 
w niebezpieczeństwie mogą 
znaleźć się ryby.

Do akcji oprysków lasów w 
całym kraju zaangażowanych 
będzie na przełomie kwietnia 
i maja 60 samolotów. W pobli 
żu zbiorników wodnych pracę 
tę wykonywać będą helikop­
tery, które mogą prowadzić o- 
pryski precyzyjniej, na małych 
wysokościach.

W interesie gospodarki na­
rodowej leży zachowanie za­
sobów leśnych kraju. Chociaż 
wielu jeszcze ludziom wy da je 
się, że lasy rosną same, a gdy 
urosną to się je wycina, w tym 
długotrwałym procesie bez 
przerwy musi być mądry u- 
dział człowieka. Lasy wyma­
gają bowiem nieustannej tro­
skliwej opieki. Jako zespół 
przyrodniczy — niezależnie od 
tego, że są producentem drew 

na — spełniają wiele ważnych, 
funkcji: kształtują klimat, stru 
kturę wodną kraju (co ma 

wpływ na gospodarkę rolną), 
poprawiają warunki zdrowot 
ne społeczeństwa, kształtują 
krajobraz. Warto to sobie u- 
zmysłowić właśnie teraz, w 
dniach Lasu i Zadrzewień. I 
pamiętać o tym przez cały 
rok.

ZOFIA DOHNKE

W płocie, otaczającym bazę, czte 
rometrowa wy iwa, umożliwia 
swobodny wjazd. Obok leżą 

kątowniki „stalowe, częściowo pokry 
te ziemią i zarośnięte zielskiem. 
Nieco dalej 9 pakietów blachy tak 
ułożonych, że arkusze na spodzie 
pogięły się pod ciężarem leżących 
na wierzchu. W pobliżu na ziemi za 
trzęsienie materiałów hutniczych, czę 
ściowo skorodowanych. A w maga­
zynie — cegły i skrzynki drewnia­
ne. Także pod dachem — w kiosku 

— są wapno, cement i gips, ale twar 
de jak głazy..,.

To wszystko i wiele podobnych 
przejawów marnotrawstwa widać na 
30 zdjęciach (bazy w Pokrzywnie), 
dołączonych do akt sprawy, którą 
prowadziła Prokuratura Wojewódz­
ka w Poznaniu. Miała odpowiedzieć 
na pytanie: czy były nadużycia w 
Zakładzie Budowlano-Remonitowym 
Handlu i Usług „Budrem”? Umorzy 
ła to śledztwo, bo w przedsiębior­
stwie panował tak nieprawdopodob­
ny bałagan, że nie sposób było u- 
stalić, czy powstały straty. Gdyby 
zaś nawet udało się je ujawnić, to 
mało komu mogłyby być przypisa­
ne. W „Budremie” działano bowiem 
niezbyt dobrze wiedząc, kto co ma 
robić i kto za co odpowiada. Dlacze­
go?

Wielu pracowników nie otrzymało 
zakresu uprawnień i obowiązków. 
Rotacja kadr, także na stanowis­
kach kierowniczych i związanych z 
odpowiedzialnością materialną, była 
ekspresowa. Struktura organizacyj­
na zakładu w ciągu trzech lat zmie­
niła się dziesięciokrotnie i to w spo 
sób gruntowny. Na dodatek niektóre 
stanowiska długo pozostawały nie- 
obsadzone Tak bvło na przykład w 
magazynie nr 1 w Pokrzywnie.

30 kwietnia 1978 roku funkcję magazy­
niera tego obiektu przestał pełnić Piotr

B., natomiast dopiero siedem miesięcy 
później został mianowany jego następca. 
Od maja do grudnia obowiązki magazy­
niera miała zaś sprawować... komisja. 
Jej osobliwością było to, że działała (a 
raczej — usiłowała działać) w coraz to 
innym składzie. Przyjmowała towary i 
wydawała je bez dokonywania jakichkol 
wiek zapisów w kartotece ilościowej ma 
gazynu. Z niego zaś do działu ewidencji 
ilościowo-wartościowej nie kierowała żad 
nych dokumentów. Te ostatnie walały 
się w magazynie... nr 2. Natknęła się 
na nie w lutym 1979 roku przedstawi­
cielka Kombinatu „Budrem” w Łodzi, 
podczas wizji lokalnej poznańskiego

cji należy wprowadzić do ksiąg rachun­
kowych roku 1978 i wykazać jako nad­
zwyczajne zyski materialne”.

No proszę: mimo niesamowitego 
chaosu w obiegu dokumentacji oraz 
bałaganu w całym „Budremie”, a 
marnotrawstwa w jego bazie (zdję­
cia nie kłamią), oficjalne dokumenty 
„Budremu” czarno na białym wyka 
zują, że w 1978 roku nadzwyczajny 
zysk przekroczył 4 miliony złotych.

Komisja, która to obliczyła wzięła 
•z kolei na warsztat manko przekra­
czające — w 1977 roku — 500 000

trzech lat nastąpiło mnóstwo zmian per 
sonalnych na stanowiskach kierowników 
— grup robót i budów oraz magazynie­
rów i zaopatrzeniowców;

fi nie pozostaje nic innego jak przy­
jąć, że milionowy niedobór jest fikcyjny 
(materiały trafiły na budowę choć ten 
fakt nie znalazł odbicia w dokumenta­
cji), uznać go za niezawiniony i przepro 
wadzić odpowiednie księgowanie likwi­
dujące ów niedobór.

Niezawinione manko, które zrodzi­
ła beztroska kierowników budów — 
to zdanie — paradoks — złożone z 
dwóch zwrotów, którymi posługiwa­

Refleksje przed salą sądową

Chaos i nadzwyczajny zysk.
„Budremu”. Dokumentów tych było oko 
ło 2 000 i do kompletu brakowało sporo. 
Ile? Nikt nie wiedział.

W takiej sytuacji przystąpiono do in- 
wentury w magazynie nr 1. Właściwie 
nie było pozycji (wśród 3 207), która wy 
kazywałaby zgodność między stanem 
ewidencyjnym a ustaleniami spisu. W 
końcu wyliczono, że manko przekracza 
11 milionów złotych, a superata — 15 
min zł. Dane te dotyczyły roku 1978.

Pod koniec 1979 roku zebrała się 
zakładowa komisja inwentaryzacyj­
na poznańskiego „Budremu”. Po 
zaakcentowaniu, że magazyn nr 1 
długo pozostawał bez pieczy pracow 
nika materialnie odpowiedzialnego, 
postanowiła uznać 11-milionowe 
manko za niezawinione, „wynikają­
ce jedynie z nieprawidłowości ewi­
dencyjnych”. Zestawiwszy zaś tę 
kwotę z 15-milionową superatą 
stwierdziła:

„Saldo wynikające z powyższych pozy

złotych, także w magazynie nr 1. 
Ostatecznie postanowiła uznać je też 
za niezawinione, wynikające z błę­
dów ewidencyjnych. Trudniej było 
uporać się z następnym mankiem, 
sięgającym miliona złotych.

Kierownicy budów nie mając pod 
ręką materiałów, które im były aku 
rat potrzebne, pobierali je z róż­
nych magazynów „Budremu”. Mieli 
zaś obowiązek operacje takie odpo­
wiednio udokumentować. Tymcza­
sem — jak ustaliła komisja — nie­
znajomość przez kierowników reguł 
obiegu dokumentacji oraz beztroska 
(zapominanie o owym obowiązku, gu 
bienie dowodów) spowodowały brak 
potwierdzenia, że wydane z maga­
zynów materiały wartości blisko mi 
Mona złotych dotarły na budowy. Z 
dalszych wywodów tego ciała kole­
gialnego wynikało, że:
• trudno szczegółowo wyjaśnić, jak 

powstało to mankom bowiem w eiąsa/

ła się komisja inwentaryzacyjna 
(jej wnioski zatwierdził dyrektor 
„Budremu”) wcale nie rozprasza wą 
tpliwości dotyczących losu pobra­
nych z magazynu materiałów warto 
ści miliona złotvch. W każdym ra­
zie mamy już do czynienia z dwoma 
faktami — 4 miliony złotych nadzwy 
czajnego zysku i owo fikcyjne man­
ko — sprzecznymi z doświadczenia­
mi życiowymi. Te bowiem mówią, 
że powstają straty i autentyczne 
manka tam, gdzie panuje — taki jak 
w „Budremie” — chaos kadrowy, 
organizacyjny, finanso>wo-księgowy. 
A przecież był on jeszcze w działał 
ności inwestycyjnej. Część budów 
rozpoczęto bez jakiegokolwiek przy­
gotowania, na przykład nie zapew­
niwszy sobie środków finansowych, 
a nawet nie uzyskawszy decyzji lo- 
kalizacyjnej. Bez tej ostatniej kosz­
tem 2,4 min złotych postawiono

wiatę warsztatową w bazie w Po­
krzywnie. Po odmowie — przez or­
gan administracji — wydania takiej 
decyzji, wiata została rozebrana i 
zmontowana po raz wtóry (w bazie 
sprzętu przy ul. Górniczej). Nic 
dziwnego, że taka i podobna realiza 
cja inwestycji windowała ich kosz­
ty. Budowa bazy sprzętu pod Pozna 
niem pochłonęła 12 min złotych (pla 
iłowano wydać 7 min), a obiektu w 
Lesznie — Zaborowie 8,2 min zło­
tych, zamiast 2,2.

Jeżeli brakowało niezbitych dęwodów, 
że radosna twórczość uprawiana przea 
kilka lat w „Budremie” spowodowała 
straty materialne, to oczywiście śledztwo 
należało umorzyć. Faktem jednak jest, 
że w tym przedsiębiorstwie było mnó­
stwo nieprawidłowości, które ułatwiały 
dokonywanie nadużyć, a utrudniały czy 
wręcz uniemożliwiały ich ujawnienie. 
Nie sposób tego puścić płarem. W posta 
nowieniu o umorzeniu śledztwa proku­
rator sugerował więc zastosowanie 
„środków o odpowiedzialności cywilnej, 
służbowej, dyscyplinarnej i wyciągnię­
cie właściwych wniosków przez jedno- 
s1kę nadrzędną”. Tymezasem los okazał 
sie nader łaskawy wobec łudzi, którzy 
zajmując w „Budremie” kluczowe stano 
wi^ka — dyrektora naczelnego i głównej 
księgowej — donuścili do powstania tam 
Wyjątkowego chaosu. Ten nierwszy — 
opuściwszy „Rudrem”. został bowiem dv 
rektomm do spraw produkcji w d”ivm 
przedsiębiorstwie budowlanym, a ełówna 
księgowa nadal jest główną księgową, 
tyle, że w innej instytucji.

Powierzanie ludziom takich sa­
mych lub podobnych stanowisk, na 
jakich nie sprawdzili się w poprzed­
nim zakładzie, jest sprzeczne z ele­
mentarnymi regułami racjonalnej po 
Utyki kadrowej. Takiej, która skru­
pulatnie wyciąga wnioski z faktów, 
w imię nie tylko dobra gospodarki 
narodowcu ale także sprawiedliwości 
społecznej.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Nowe kierunki kształcenia

540000 miejsc czeka na ośmioklasistów 
I .

We wszystkich szkłach 
średnich i zawodowych trwa­
ją zapisy uczniów. Na 470 000 

tegorocznych absolwentów klas 
ósmych oczekuje 540 000 miejsc 
Każdy ma więc zapewnioną 
dalsza możliwość nauki, cho­
dzi jedynie o trafny wybór 
szkoły i kierunku kształcenia, 
zgodnego z uzdolnieniami i 
zainteresowaniami.

Licea ogólnokształcące dys­
ponują liczbą ^7 000 miejsc, 
technika i średnie szkoły za­
wodowe przyjma 83 000 mło­
dzieży, a licea dla wysoko 
kwa 1 i f i k ow a ny ch robot n i k ów 
— 41 000 kandydatów. Naj­
większe możliwości wyboru 
dają zasadnicze szkoły zawodo 
we. kształcące w różnych spe 
cjalnościach fachowych, które 
mają ponad 300 000 miejsc.

Niemal we wszystkich wo­
jewództwach organizowane sa 
nowe szkoły i kierunki kształ

„Niezależny kandydat" 
na prezydenta USA

W Waszyngtonie w czwar­
tek miało miejsce ważne wy­
darzenie polityczne, które wy 
wrze zapewne poważny wpływ 
na dalszy przebieg kampanii 
wyborczej w Stanach Zjedno­
czonych. Republikanin i czło 
nek Izby Reprezentantów z ra 
mienia tej partii John Ander­
son ogłosił, że swoją dalszą 
kampanię wyborczą do stano­
wiska prezydenta USA będzie 
prowadzić jąko tzw. kandydat 
niezależny, a więc — nie zwią 
zany z partią i nie przez par­
tię do tego urzędu wysunięty.

Oznacza to, że o stanowisko 
prezydenta po letnich konwen

Siadami Waszyngtonu

Sankcje Japonii wobec Iranu
Rząd Japonii, demonstrując 

gotowość, pójścia w ślady Wa­
szyngtonu w obecnym kon­
flikcie amerykańsko-irańskim, 
podał w czwartek do wiado­
mości o podjęciu szeregu 
„sankcji dyplomatycznych i 
ekonomicznych”, wobec Iranu. 
Środki te „wchodzące niezwło­
cznie w życie”, obejmują za- 
ka.z eksportu towarów japoń­
skich do Iranu, ograniczenie 
wjazdu obywateli irańskich 
do Japonii oraz odwołanie czę 
ści personelu ambasady japoń­
skiej w Teheranie.

Nadajniki o zwiększonej mocy

Rozbudowa bazy nadawczej RTV
Programy radiowe i telewi- 

zyj ę można odbierać prawie 
na całym terytorium kraju. 
Na niektórych obszarach Pol­
ski wiele do życzenia pozosta 
win jednak jakość sygnałów. 
Jeśli chodzi o I program te­
lewizji, to dotvczy to przede 
wszystkim południowych, gór­
skich terenów kraju. Do zna­
cznej części centralnych i pół 
nocnych rejonów kraju nie 
dociera sygnał II programu 
Polskiego Radia, lub jest on 
bardzo słabo słyszalny. \

Zasięgiem odbioru I progra­
mu telewizyjnego jest objęte 
96 procent obszaru kraju i 97 
procent ludności. II program 
TV odbiera 84 procent ludno­
ści. zamieszkałej na 72 procen 
tach obszaru kraju.

Białe plamy na radiowej i

cenią dostosowane do potrzeb 
miejscowej gospodarki.

W stolicy i województwie 
warszawskim na 22 500 absol­
wentów czeka 27 000 miejsc. 
Cześć jest przeznaczona dla 
kandydatów z innych regio­
nów. Czekają na te młodzież 
szkoły budowlane, mechanicz­
ne i elektryczne. Każdy uczeń, 
który podejmie naukę w za­
wodzie budowlanym ma za­
pewnione miejsce w interna­
cie oraz stypendium. Wpro­
wadza się nowe kierunki na­
uczania przede wszystkim z 
myślą o dziewczętach. Coraz 
większym zainteresowaniem 
młodzieży cieszą się szkoły roi 
nicze, do których kierowana 
jest młodzież przez naczelni­
ków gmin, służby rolne itp. 
Należy sądzić, iż zapewni to 
dopływ kandydatów, którzy 
zwiążą swą pracę z rolnic­
twem.

cjach obu wielkich partii ubie 
gać się będzie nie jak zawsze 
dwóch, lecz trzech kandyda­
tów; kandydat demokratów 

republikanów i kandydat nie­
zależny — Anderson.

Jak na razie w Stanach pa 
nuje przekonanie, że szanse 
Andersona na zwycięstwo w 
wyborach śą minimalne. Par 
tie demokratyczna i republi­
kańska zazdrośnie strzegą sy­
stemu dwupartyjnego, a więc 
swojego prymatu i monopolu 
i nigdy jeszcze nie dopuściły 
do zwycięstwa „trzeciego kan 
dydata”, choć prób takich by 
ło w histerii USA k’l’-*a. (PAP)

Przyłączenie się Tokio, pod 
naciskiem Waszyngtonu, do 
kampanii antyirańskiej rozpę­
tanej przez administrację pre 
zydenta Cartera przynosi po­
ważne szkody interesom Ja­
ponii. Po wstrzymaniu dostaw 
ropy do Japonii Iran, jak in­
formuje wpływowy dziennik 
japońskich kół gospodarczych 
„Njhon Keizai Shimrun”, przy 
stąpił do wycofywania swoich 
wkładów z banków japoń­
skich. (PAP) 

telewizyjnej manie nie sa zbyt 
rozległe, ale jednak istnieją. 
Ich zlikwidowanie potrwa je­
szcze stosunkowo długo.

Plany na najbliższe lata 
przewidują rozwój bazy dla 
emisji programów radiofonicz 
nych. nadawanych w zakresie 
średnio i ultrakrótkofalowym. 
Sukcesywnie wy mieniane będą 
nadajniki średniofalowe, na 
ich miejsce montowane będą 
stacje o zwiększonej mocy. 
Zwiększy to obszar odbioru 
II programu radiowego w kra 
ju Modernizowane będą rów­
nież urządzenia ukf. Sieć te­
lewizyjna będzie rozbudowy­
wana w obszar ach braku lub 
złej jakości odbioru, czyli 
szczególnie na południu Pol­
ski. (PAP)

W woj. katowickim powsta- 
je 19 nowych szkół ponadpod­
stawowych .które kształcić bę 
dą w szerokich specjalnoś­
ciach dla potrzeb górnictwa, 
hutnictwa, budownictwa, służ­
by zdrowia, handlu i gastrono 
mii. Zasadnicze szkoły zawodo 
we i technika przyjmują kan­
dydatów również z innych wo 
iewództw. Szkoły górnicze, o- 
prócz dodatkowych świadczeń, 
zapewniają miejsca w inter­
natach.

W wielu województwach ku 
ratoria wydały szczegółowe in 
formatory mówiące o typach 
szkół i kierunkach kształce­
nia. Porad i pomocy w wybo­
rze dalszego kierunku nauki 
udzielają poradnie wychowaw 
czo-zawodowe a także nauczj’ 
ciele w szkołach macierzys­
tych. którzy najlepiej znają 
możliwości i uzdolnienia swych 
uczniów. (PAP)

Śpiewacy z ZSRR
Pod Pegazem

Atrakcją wielkiej miary dla po 
bańskich melomanów są wystę­

py — w ramach „Dni Kultury Ra 
dzieckiej” — na scenie Teatru 
Wielkiego im. S. Moniuszki dwój 
ga znakomitych solistów radziec­
kich scen operowych.

Występująca wczoraj w „Aidzie” 
jako Amneris Ludmiła Szemczuk 
zachwyciła publiczność; w niedzie 
lę ta wybitna mezzosopranisika 
— uważana za następczynię Jele- 
ny Obrazco\yej — śpiewać będzie 
rolę Azuceny w „Trubadurze”.

Dzisiaj natomiast nadarza się 
sposobność do posłuchania i zoba 
czenia w gmachu Pod Pegazem 
młodego basa — Walentyna Piwo 
watowa, m. in. laureata II na­
grody na sławhym konkursie im. 
P. Czajkowskiegp w Moskwie. 
Artysta ów, przedstawi się w par 
tii Don Basilio w „Cyruliku se­
wilskim” (w)

Rada Bezpieczeństwa potępiła
interwencję wojsk Izraela w Libanie

Wczoraj Rada Bezpieczeń­
stwa zakończyła ó-dnżmrą-de­
batę na temat sytuacji w Liba­
nie. Sprawa ta została podjęta 
w wyniku skargi rządu libań­
skiego z powodu kolejnych ak 
tów agresji Izraela przeciwko 
temu krajowi

W związku z tym Rada Bez­

Do produkcji styków elektronicznych i... ąuzików

Rośnie zużycie złota 
przez przemysł

Jak wiadomo złoto służy nie 
tylko do produkcji jubilerskiej, 
metal ten coraz częściej wy­
korzystywany jest do różnych 
celów technologicznych w 
przemyśle.

Wśród krajowych odbior­
ców przemysłowych, zużywa­
jących rocznie ok. 2,5 tony 
czystego złota, głównym jego 
użytkownikiem są zakłady 
przemysłu maszynowego — e- 
lektronicznego, a przede wszy 
stkim trzy z nich: warszawska 
„Tewa” bydgoska „Eltra” i 
koszaliński „Kazel”. W fa­
brykach tych złoto używane 
jest głównie do powlekania 
styków ■ elektronicznych. W 
porównaniu z „maszynówką” 
znacznie mniejszym jego użyt­
kownikiem jest przemysł lek­
ki. Kruszec ten w ilości ok. 
39 kilogramów rocznie wyko­
rzystywany jest tu do złoce­
nia... sprzączek i ostróg do bu­

Transport 
Dokończenie ze str. 3 

ski otrzymuje jedną z trzech mo­
żliwych odpowiedzi; albo wysłać 
wóz, dla którego bagaż w powrot­
ną drogę do Poznania jest już za­
pewniony, albo nie kierować tam 
pojazdu, bo po agregaty zgłosi się 
ciężarówka z innego oddziału, al­
bo też — wysłać wóz, choć ładun­
ku powrotnego jeszcze nie ma, 
ale lada dzień będzie.

„Transter” umożliwia lepsze niż 
kiedyś wykorzystanie taboru i cza 
su pracy kierowców, a ładunki 
szybciej mogą docierać do celu. 
Oczywiście, zdarza się, że niektó­
re z awizowanych pojazdów nie 
przyjeżdżają do ośrodka w kon­
kretnym dniu; bywa również, że 
klient (zakład) „nawali” z towa-

T. Żiwkow
przebywał w Syrii

Przywódca Bułgarii Todor 
Żiwkow zakończył czterodinio- 
wą oficjalną wizytę przyjaźni 
w' Syrii, gdzie przeprowadził 
rozmowy z sekretarzem ge­
neralnym Partii Socjalistyczne 
go Odrodzenia Arabskiego, 
przezydentem Syrii, Hafezem 
Asadem. We wspólnym komu­
nikacie opublikowanym na za 
kończenie tej wizyty podkreśla 
się m. in., że w obecnej, zło­
żonej sytuacji międzynarodo­
wej szczególnego znaczenia 
nabiera umacnianie spójności 
i jedności postępowych i pat­
riotycznych sił arabskich, ich 
przyjaźń i współpraca z ZSRR 
i' innymi krajami wspólnoty 
socjalistycznej. (PAP)

Nowy film WFO

„Nazwane
imieniem Lenina"

W łódzkiej Wytwórni Fil­
mów Oświatowych dobiegają 
końca prace nad nowym fil­
mem pt. „Nazwane imieniem 
Lenina”. Wychodząc od his­
torycznych — ilustrowanych 
m. in. zdjęciami z Poronina 
pamiątek dotyczących poby­
tu "Włodzimierza Lenina w 
Polsce — autorzy filmu prag­
ną ukazać żywe, współczesne 
jego pomniki, jakim są dziś 
w naszym kraju noszące imię 
wodza rewolucji wielkie za­
kłady przemysłowe — nowo­
czesna kopalnia w Wesołej. 
Gdańska Stocznia oraz Kom­
binat Metalurgiczny Huta im. 
Lenina w Krakowie.

Przeznaczony także do roz­
powszechniania w ZSRR, no­
wy film WFO w Łodzi goto­
wy będzie w końcu maja br.

PAP

pieczeństwa podjęła kompromi 
sową rezolucję, która postąpi­
ła działalność uniemóżliwającą 
wypełnianie przez UNIFIL ich 
mandatu i wyrażającą zdecydo 
wane ubolewanie zwłaszcza z 
powodu pogwałcenia libańskiej 
suwerenności i integralności te 
rytorialnej. (PAP) 

tów, galanterii kaletniczej, gu­
zików itp. Wreszcie, niewielką 
ilość złota zużywa się również 
w przemyśle .szklarskim i ce­
ramicznym. Trzy kilogramy 
cennego surowca zawartego 
w różnego rodzaju farbach, 
przeznacza się do malowania 
porcelany i oko łącznościowych 
pucharów.

Zużycie złota w gospodar­
ce rośnie z każdym . rokiem. 
W samym przemyśle maszy­
nowym, proporcjonalnie do 
tempa rozwoju elektroniki, 
jego spożycie zwiększyło się 
z 88 kilogramów w 1972 r. do 
blisko 2 ton obecnie. Coraz 
ostrzej rysuje się więc pro­
blem właściwej gospodarki 
tym drogim metalem, zwłasz­
cza, iż jak ujawniły niedawne 
kontrole, mamy tu do czy­
nienia z wieloma ni epr awi dło- 
wośdiarrui. (PAP)

i technika 
rem i kierowca zgłaszający się po 
ładunek — odjeżdża z kwitkiem. 
Ale to coraz rzadsze przypadki.

Tak czy inaczej nasz naj­
większy przewoźnik samocho­
dowy z coraz większym po­
wodzeniem eliminuje nieeko­
nomiczne kursy ciężarówek. 
Spośród stu zgłaszanych do 
poznańskiego ośrodka (a zgła 
szane są wszystkie kursy na 
tra.sy powyżej 80 kilometrów), 
średnio zaledwie pięć nie o- 
trzymuje ładunku w powrot­
ną podróż. Transportowanie 
w niej powietrza, to przecież 
p r zes adn y 1 uksus.

PIOTR BOROOfeCZ

28 maja w Poznaniu
mecz piłkarski Polska - Szkocja
Polski Związek Piłki Noż­

nej od dawna zamierzał przyz 
na ć Poan a n i owi' o r g an i zac j ę 
meczu międzypaństwowego w 
piłce nożnej. Pierwotnie mia­
ło to być spotkanie Polska — 
NRD w ramach eliminacji do 
mistrzostw Europy, ale osta­
tecznie rozegrane ono zosta­
ło w Chorzowie. Później była 
koncepcja, by w Poznaniu 
zmierzyły się reprezentacje 
Polski i RFN. Ustaloną jed­
nak, że gospodarzem tego me­
czu będzie nasz rywal, a spot­
kanie rozegrane zostanie 13 
maja we Frankfurcie nad Me- 
nem.

Wczoraj rano piłkarska repre 
zentacja Polski odleciała w za­
powiedzianym składzie do Za­
grzebia, a stamtąd autokarem 
udać się miała do miejscowości 
Vukovar. W sobotę na stadio­
nie w Bukovo (w pobliżu Vuko 
varu) zmierzy się w towarzy­
skim meczu z Jugosławią.

Będzie to już 18 spotkanie 
piłkarzy obu krajów. W do­
tychczasowych Polacy odnieśli 
6 zwycięstw, przegrywając 8 
spotkań.

Dwukrotnie dotychczas los 
zetknął reprezentacje obu kra­
jów w eliminacjach mistrzostw 
świata. W 1938 r. Polacy poko­

Z Jugosławią po raz 18

Zapaśnicze ME

Udany start Polaków 
w stylu wolnym

Wczoraj w Prievidzy (Cze­
chosłowacja) walkę o tytuły 
mistrzów Europy rozpoczęli 
zapaśnicy w stylu wolnym. W 
pierwszym dniu na matach 
wystąpiło pięciu reprezentan­
tów Polski. Po dwóch seriach 
walk na placu boju pozostało 
czterech Polaków: Skuibacz, 
Chlliński, Olejnik i T. Busse, 
natomiast z dalszej rozgrywki 
odpadł M. Busse, który doz­
nał dwóch porażek, (o-jz)

H. Ereńska-Wzewska 
ma następczynię?

Zakończyły się mistrzostwa 
Poznania w szachach dziewcząt 
szkół podstawowych. Finałowe 
rozgrywki przyniosły zwycię­
stwo 9-letniej Joannie Ereń- 
skiej zdobywczyni 7 pkt., u- 
czennicy Szkoły Podstawowej 
nr 69. Dodać należy, że jest ona 
bratanicą aktualnej mistrzy­
ni Polski, utytułowanej Hanny 
Ereńskiej-Radzewskiej i także 
trenuje w Pocztowcu. Ciekawo 
stką jest fakt, że H. Ereńska- 
Radizewska także pierwsze zna 
czące zwycięstwo odniosła ma 
jąc 9 lat, a zdobyła wówczas 
również mistrzostwo Pozna­
nia szkół .podstawowych. Dru­
gie miejsce w tych zawodach 
zdobyła Alina Morawska ze 
Szkoły Podstawowej nr 21 — 5 
pkt., przed Martą Ludwik ze 
Szkoły Podstawowej nr 36 — 
4 pkt. (ahe)

Najlepsi motocykliści kraju 
trenowali na torze „Poznań"

Wiosną rozpoczynają swoje 
starty motocykliści wyścigowi. 
Ostatnio w Poznaniu zakoń­
czyło się ogólnopolskie zgru­
powanie najlepszych zawodni 
ków, stanowiących praktycz­
nie kadrę narodową Poi siki. 
Wśród 14 motocyklistów re­
prezentujących AMK Biały­
stok i Gliwice oraz Dąbrowę 
Łódź, SKM Warszawę i Ener­
getyka Lublin znalazło się 4 
czołowych zawodników pozna­
ńskiej Unii. Edward Stachow- 
ski, Jan Seredyński, Andrzej 
Rosiński oraz Mirosław Wylę­
gała w»az z pozostałymi uczes 

-toikami obozu szkoleniowego

Wreszcie jednak sympatycy 
piłkanstwa w Wielkopolsce 
będą świadkami bardzo in­
teresującego widowiska. Jak 
nas poinformowano w PZPN, 
28 maja w Poznaniu rozegra­
ny zostanie międzypaństwowy 
mecz Polska — Szkocja. Ten 
rywal naszej reprezentacji za­
liczany jest d<> czołowych 
zespołów Europy i grał w fi­
nale mistrzostw świata w Ar­
gentynie. W zespole narodo­
wym Szkocji gra wielu pił­
karzy występujących w lidze 
angielskiej, m. in. jej czołowi 
strzelcy — Kenneth Dalgłfeh 
(Liverpool) czy Andy G-ray 
(Wolverhampton). (wił) 

nali rywali w Warszawie 4:0, co 
przy przegranej w rewanżu 0:1 
dało nam awans do finałów mi 
strzostw. Nie powiodło się na­
tomiast Polakom w elimina­
cjach MŚ-1962, w których prze 
grali w Belgradzie 1:2, remisu 
jąc w Chorzowie 1:1.

Rewanż wzięliśmy podczas 
MS-74, gdzie Jugosławia była 
przeciwnikiem Polaków w dru 
giej fazie turnieju finałowego. 
Pamiętne 2:1 po bramkach Szar 
macha (karny) i Laty dało Pola 
kom prawo walki o brązowy 
medal. Było to zresztą jedyne 
dotychczas nasze zwycięstwo w 
powojennych kontaktach pił­
karskich obu krajów. (PAP)

H. Średnicki w finale 
rzymskiego turnieju

W półfinałach turnieju bokser 
skiego w Rzymie Henryk Średnic 
ki znokautował już w I rundzie 
reprezentanta Włoch de Florio. 
Pojedynek ten rozgrywany był w 
wadze koguciej gdyż z braku prze 
ciwników w wadze muszej tre­
ner Michał Szczepan zdecydował 
się przesunąć Srednickiego o ka­
tegorię wyżej, a więc do wagi 
koguciej. (PAP)

Eliminacja strefowe OSM

Awans poznanianek 
w gimnastyce artystycznej

W Poznaniu rozegrano jedną 
z czterech eliminacji strefo­
wych spartakiady młodzieży 
w gimnastyce artystycznej. 
Przeciwniczkami poznanianek 
były zawodniczki Wrocławia. 
Do finałów które odbędą się 
w Częstochowie zakwalifiko­
wało się H poznanianek. W tej 
grupie znalazły się 3 gimna- 
styczki z tzw. listy Polskiego 
Związku Gimnastyki. Są to 
Renata Jaśkiewicz. •— wicemi- 
strzyni spartakiady w Byd- 
goszczy oraz Kinga Harężlak i 
Ilona Słowińska — zawodnicz­
ki z dużymi szansami na miej­
sca medalowe.¥

64 dziewczęta startowały w 
Poznańskiej Olimpiadzie Mło­
dzieży w gimnastyce artystycz 
nej. W klasie młodzieżowej brą 
zowej zwyciężyła Anna Kna- 
siecka, w srebrnej Sylwia Wer- 
wińska i w złotej Luiza Sa- 
strokosuma. W klasie II naj­
lepiej wypadła Agnieszka Woź­
na. a w I Jolanta Hemmerling. 
W zawodach startowała też 
«rupa spartakiadowa gimna- 
styczek. Wśród nich najlepiej 
ćwiczyła Renata Jaśkiewicz.

(kar)

zwiększali wiedzę teoretyczną 
oraz doskonalili formę sporto­
wą na torze „Poznań”. Także 
po raz pierwszy sprawdzali 
nowe motocykle Metalex pro- 

.duikcji CSRS. Maszyny te o 
pojemności 125 ccm charakte­
ryzują się ładną sylwetką, 
cóż z tego, skoro często zawo­
dzą na torze. Zawodnicy chcąc 
ich używać będą musieli we 
własnym zakresie dokonywać 
udoskonaleń w silniku. Moto- 
cyiklibtom w tym roku przy­
było kilkanaście nowych mo­
torów, ale także i kłopotów 
związanych z przygotowania­
mi ich do startów, (jka^



pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
M. Kasprzaka w Poznaniu, 
—— przyjmą do pracy zaraz

im.

w Ośrodkach Kolonijnych 
fowie Śląskim i Lusowie:

ul. Wawrzyniaka 39 
oraz na sezon letni 
w Antoninku, Gry-

— KIEROWNIKA
— WYCHOWAWCÓW
— KUCHARKI
— SPRZĄTACZKI
— RATOWNIKA
— INTENDENTA
— PRACOWNIKÓW DO PRODUKCJI 

(kobiety, mężczyzn)
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Pracow­

niczych, Poznań, ul. Wawrzyniaka 37. 1450-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ” 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 97E — zatrudni 
natychmiast INWALIDÓW w pełnym w-ymia- 
rze czasu pracy na niżej wymienione stano­
wiska:

— OBUWNIK SZWACZ i MONTAŻYSTA 
— KALETNIK oraz
— MŁODOCIANYCH INWALIDÓW w celu 

nauki zawodu w zawodach:
— OBUWNIK
— KALETNIK
Informacji o warunkach pracy i płacy udzie­

la: Dział Kadr pod wskazanym adresem, tele­
fon 420-65. 1430-K1

Praca Kupno

Komplet wypoczynkowy 
tapczan — narożnik, 2 fo 
tele obrotowe sprzedam. 
Poznań, Os. Zwycięstwa 
1 m. 38 od godz. 16 29572g

Nieruchomości..

Samochody
Warszawę M-20 tamo 
sprzedam. Osiedle Kostno 
n autów 2 m. 11 po godz.

Sprzedam połowę domku 
z ogródkiem w Poznaniu, 
wolne 2 mieszkania. Po­
żądane M-3 na Ratajach. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 24797g.

Podejnaę współpracę lub 
poprowadzę zakład mecha 
nicznj albo wydzierżawię 
lokal. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka » dla 25774g.

nie, cyklinowanie puŁte

teriał. Kościelniak. ^Sło­
wiańska 18 m. M. 2S453g

18. 23602^
Domek z ogródkiem/sprze

Zastawę HOOp lub Fiata 
128 po wypadku lub do re 
montu kupię. Tel. 753-99.

26204g

Nadwozie Fiata 126p usz­
kodzone sprzedani. Wą­
growiec, tel. 205-76 po go-

dam. Luboń 
Podgórna 24.

L.asek
28763g

Sprzedam działkę budów 
laną 500 mf, 9 km cen­
trum Poznania, niedaleko 
las, asfaltowa diroga. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 29705g.

Przyjmę wspólnika albo 
wydzierżawię lokal o po­
wierzchni około 70 mr z 
wszelkimi urządzeniami 
nadającymi się na różną 
działalność produkcyjną 
lub usługową — 60 km od 
Poznania, telefon Poznan
479-02. 25807g

Dachy naprawiam, konser 
wuję. Bartkowiak.
66-03-64. 25796g

Wygłuszanie drzwi tapicer 
ką. Czysz, tel. 33-H-27 ItzK 
778-704 253O7g

NADLEŚNICTWO SARBIA, miejscowość Sarb- 
ka, gmina Czarnków — zatrudni zaraz:

STOLARZA z kwalifikacjami mistrzow­
skimi do nowej stolarni.
Zapewnia się mieszkanie.

— 3 STOLARZY z uprawnieniami czelad­
niczymi.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Nad­
leśnictwie, tel. Sarbia 24.

Zatrudnienie wyżej wymienionych pracow­
ników jest ujęte i zatwierdzone w „Programie 
przyjęć”.

Nadleśnictwo zamierza uruchomić gotową no­
wą stolarnię, gdzie przewidziane jest wykony­
wanie elementów wyposażenia turystycznego 
na parkingi śródleśne dla okolicznych nadleś­
nictw.

Przyjmę do pracy monte 
ra c.o. — spawacza oraz 
pomocnika montera. Zgło 
szenia od godz. 16—18 Po 
znań, ul. Czesława 17a m.

dżinie 16.

16. 28879g

Płaszcz zagraniczny czar- 
ny, figura średnia, męski, 
skóra miękka, nowy lub 
mało używany. Umińskie 
go 7a m. 30 Wilda.

27529gpr

262 46g

Kupię na części Skodę 
Octawię. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26286g.

Dom z ogrodem 1700 m* 
woj. leszczyńskie, sprze­
dam. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
29545g.

dla

I238-K2

Dnia 23 kwietnia 1980 roku zmarła w wieku 
78 lat

SEWERYNA PEWIŃSKA
zasłużony, ceniony i 

naszej
długoletni były pracownik 
Spółdzielni.

Pogrzeb od będzie się dnia 26. 4. 1980 roku
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu­
cia składają:

Dyrekcja, Rada Oddziałowa, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów 
oraz byli współpracownicy

Krajowej Sp-ni Pracy Usług Kominiarskich
Okręgowy Oddział w Poznaniu. /

935-K3

Dnia 21 kwietnia 1980 roku zmarł

adwokat WITOLD KOPCZYŃSKI 
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 2 

w Jarocinie

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę

Cześć Jego pamięci!

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

Pogrzeb odbył się w dniu 23 bm. na cmen-
tarzu w Pleszewie. 932-K3

S. + p.
SEWERYNA PEWIŃSKA

z domu Frąckowiak

zmarła w Bogu dnia 23 kwietnia 1980, roku po
długich cierpieniach, 
spokojem moja droga, 
żałowany przyjaciel.

znoszonych z anielskim 
kochana żona i nieod-

Uczniów w zawodzie la­
kiernik samochodowy — 
przyjmę. Poznań, Inflanc
ka 29. 26005g

Tynki wewnętrzne, podło 
ża zlecę. Tei. 461-28.

26126g

Zatrudnię ślusarza na ca-
ły etat, 
niczny 
Poznań, 
wej 25.

Warsztat Mecha- 
Marian Nowicki, 

Gwardii Ludo- 
26146g

Zaopiekuję się dzieckiem 
od lat 3 w swoim miesz­
kaniu przy ul. Findera 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 26220g.

Kupię duży stół obroto­
wy do frezarki, stół, kost 
kę oraz stół krzyżowy do 
wiertarki promieniowej. 
Milewski, Poznań, Kotwi

Poloneza, rocznik 1980 — 
sprzedam. Eugeniusz Radź 
ki 60-741 Poznań, ul. Gło­
gowska 84 m. 12A. 26388g

Zguby

Uwaga! Nowa forma u- 
sług złotniczych. Oferuje 
my trzydi<owy termin 
na wykonanie pierścion­
ków, kolczyków do 1 gra 
ma. Przyjmujemy wszyst 
kie próby złota włącznie 
z 333 i podwyższamy na 
próbę 583. Wykonujemy 
wszystkie prace z zakre­
su naprawy biżuterii. Po- 
rzegowski, Os. Warszaw­
skie ul. Goplańska 3 do-

Matrymonialne
'twoją sprawą najserdeer 
niej ząjmie się Biuro Ma 
trymonialne „We dwoje" 
60-683 Poznań, Os. Chro­
brego 17 F m. 119 dojazd
autobusami 85, 
bar.

87 z Gar-
23768g

cza 4. 27019g

Ogródek działkowy kupie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 26139g,

Encyklopedię 4-tomową. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 26387g.

Sprzedaż

Świerki, jałowiec, tuje, 
modrzew sprzedam. Ko­
morniki, Nowa 2 tel. 66. 

28604g

Zastawę 750 w dobrym sta 
nie sprzedam. Środa 
Wlkp., Dąbrowskiego 22 
m. 2. 26390g

Mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe w Gnieźnie sprze­
dam. Zgłoszenia pisemne: 
Maria Baranowska, Gniez 
no, Orła Białego 11 m. 3.

25870g

Dwa pokoje z kuchnią w 
Nowej Hucie zamienię na
mieszkanie Poznaniu.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 25885g.

Znaleziono rudą suczkę, 
mieszaniec, wielkość pe­
kińczyka tel 20-17-98.

29578g

Znaleziono brązową sucz 
kę małą, „ratlerek” z o- 
brożą. Odebrać: Grodzi­
ska 28a. 29574g

Rożne

Układanie 1 parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie. krót 
kie terminy, Roman Pos­
pieszny, Osiedle Kraju 
Rad 9 m. 1. 25742g

Posiadam Tarpana, przyj­
mę akwizycję. Tel. 640-29. 

24839g

jazd tramwajem 6, 8, 12.
16 przystanek przy u4.
Mogileńskiej. 29603g

Najstarsze w Polsce Biu 
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo”, 61-707 Poznali, 
Libelta 29 — kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

2650flg

KOMUNIKATY
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KO­
MUNIKACYJNE informuje, że w związku i 
pracami sieciowymi, które będą prowadzone 
na Moście Dworcowym i ul. Towarowej w 
dniach od 26 bm. godz. 8,. do 27-go, godzin po­
łudniowych WPROWADZA SIĘ ZMIANY W 
KOMUNIKACJI TRAMWAJOWE.!

a mianowicie:
tramwaje linii 3 i 7 w obu kierunkach 
kursować będą Głogowską, Hetmańską 
i dalej Dzierżyńskiego do Dębca;
tramwaje linii 6 i 14 kursować będą 
ul. Czerwonej Armii, Strzelecką i dalej po

■ Pogrzeb odbędzie się 
11.30 na Górczynie.

W smutku pogrążony

w sobotę 26 bm o godz.

mąż z rodziną
2965tg

Dnia 23 kwietnia 1980 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy 88 lat, śp.

JOZEFA BAJERLEIN 
z domu Michałowska 

mieszkanka Domu Opieki Społecznej ul. 
gileńska.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

bm.

29645;

Dnia 23 kwietnia 1980 roku zasnęła w Bo­
gu najukochańsza matka, babcia, teściowa 
i ciocia śp.

MARIA LEMIESZ
z domu Rolewska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 27 bm. 
o godz. 14.30 w Skórzewie.

Córki z rodziną
29739g

s. + p. 
Z MAJEROWICZOW 

WŁADYSŁAWA KNYPIŃSKA 
dnia 21 kwietnia 1980 roku zakończyła swoje 
pracowite życie najdroższa moja matka, teścio­
wa, nasza babcia, siostra, przeżywszy lat 83. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 28 bm. 
c godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Syn z rodzina

Ul. S. Engla 24. 904-U3

dniu 26 kwietnia
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń-

Zmarłej wyrazy współczuciaRodzinie

937-K3

Bolechówko, Kręta 3.

wnuki

29463g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 kwietnia 1980 roku zakończył pracowite ży-
cie 
mąż, 
brat,

W dniu 23 kwietnia 1980 roku zmarła długo­
letnia i ceniona pracownica

Pogrzeb 
1980 roku, 
skim.

EWA KOROBACZ 
z domu Woronowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz.
13, z kościoła parafialnego w Kłecku Wlkp.

Dnia 23 kwietnia 1980 roku zmarła przeżyw­
szy lat 79, opatrzona Sakramentami św. nasza 
ukochana żona, mama, teściowa i babcia

odbędzie się

, składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 

i współpracownicy
.Społem” WSS Oddziału Gastronomii 

w Poznaniu.

W dniu 19 kwietnia 1980 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach w wieku 41 lat, 
nasz drogi mąż, ojciec, syn, brat, zięć szwa­
gier i wujek

RYSZARD ELIAS

mąż z rodziną
29763g

W smutku pogrążona
RODZINA

29680g

ELŻBIETA FILIPIAK

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm, o go­
dzinie 9,30 na cmentarzu janikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Klonowa 11 m. 10. 923-U3

cierpliwości moja najukochańsza żona, nasza 
droga mamusia, córka, babcia, siostra, ciocia 
i teściowa, przeżywszy lat 54. śp.

Dnia 22 kwietnia 1980 roku zmarła

JÓZEFA BUDNIK
z domu Kubiak

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w so­
botę dnia 26 bm. o godz. 14, na cmentarz w 
Owińskach, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążony

namaszczony Olejami św. mój kochany 
drogi ojciec, teść, dziadek, pradziadek 
szwagier, wujek, przeżywszy lat 81,

STANISŁAW CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się 28 . 4. 1980 roku 

13. na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córka z mężem, 
i rodzina

Poznań, ul. Wyspiańskiego 22 m. 10.

o godz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku 
żona z synem i rodziną

Os. Przyjaźni 6 m. 70.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

HELENA KUBIAK
z domu Nowicka

Dnia 22 kwietnia 1980 roku odszedł od nas
na zawsze,

ukochany mąż, ojciec, 
przeżywszy lat 62. śp.

EDWARD

opatrzony Sakramentami św., 
syn, teść, dziadek i brat,

MODELSKI
Pogrzeb odbędzie się we

dżinie 10.50 na cmentarzu
W

wtorek. 29 bm. o go- 
na Junikowie.

smutku pogrążona

Osiedle Plewiska. ul. Łąkowa 85. 925-U3

tDnia 20 kwietnia 1980 roku zakończyła swój 
pracowity i uczciwy żywot, przeżywszy lat 
59, śp.

IRENA GRZEMBA 
były więzień Fortu VII 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28 bm 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Sikorskiego 7 m. 6 ' 
Autobus odjedzie o godz. TO. 29331g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 kwietnia 1980 roku zmarł namaszczony

Olejami św. kochany ojciec, teść 
przeżywszy lat 76, śp.

dziadek,

WALENTY SKAŁASKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz 

8.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

29383g

tDnia 23 kwietnia 1980 rokaj zmarł po cięż 
kich cierpieniach, opatrzcflfy Sakramentami 
św., kochany mąż, najdroższy ojciec, teść 

i dziadek przeżywszy lat 72

LEON WIŚNIEWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 26 bm 

o godz. 12. w kościele parafialnym 
wicach pogrzeb tego samego dnia
na cmentarzu w Krzyżownikach,

ul. Dąbrowskiego 312.

żona z

w Smocho- 
o godz. 13

rodziną

29581g ■

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 22 kwiet­
nia 1980 roku zmarła przeżywszy lat 80 na­
sza kochana matka, teściowa, siostra, babcia 

i prababcia, śp.

WERONIKA HEGENBART
z domu Mnich

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

tri. Świerczewskiego 130E

poniedziałek 28 bm. 
na Miłostowie.

m. 3. 294ł8g

tDnia 22 kwietnia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, moj 
najdroższy mąż. najukochańszy ojciec, teść, tro­

skliwy dziadziuś, śp.

KAZIMIERZ GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28- bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Osiedle Piastowskie 51 m. 2, 
dawniej: ul. Gnieźnieńska 23. 902-U3

tDnia 22 kwietnia 1980 roku zmarł namasz­
czony Olejami św., nasz drogi tatuś, teść

i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się, we wtorek, 29 bm. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W srputku pogrążona

Ul. Załęże 3 in. L 924-U3

tDnia 19 kwietnia 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. ukochana żona, ma­
musia, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 53, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 kwietnia 1980 roku zmarł po ciężkiej cho­

robie, opatrzony Sakramentami św. mój uko-

MARIA SNELA
z domu Banachowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ui. Wrocławska 4 m. 3. 29401S

chany niezapomniany 
brat, kuzyn, szwagier.

mąż, ojciec, nasz drogi 
wujek i stryj, śp.

FRANCISZEK LEMISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz

10, na cmentarzu parafialnym w Winnejgórze.

Żona z synem i rodzina

Pałczyn, Miłosław, Września, Radzyń 29648t.'. -

swojej trasie z powrotem 
cem Wolności, Fredry i 
trasie.

Pasażerów przepraszamy za 
nienia komunikacyjne.

Strzelecką, pla- 
dalej po swojej

powstałe utrud- 
1511-KI

tDnia 22 kwietnia 1980 roku, odszedł od nas 
na zawsze w 43 roku życia, nasz najuko­
chańszy mąż i ojciec, śp.

BOJOMIR SOMMERFELD
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 26 bm 

o godz. 14.30. po czym odbędzie się pogrzeb 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Murowanej Gośli­
nie.

W głębokim żalu pogrążeni 
żona z synami i rodzina

R

X Dnia 23 kwietnia 1980 roku zmarł przeżyw- 
I szy 73 lata nasz ukochany ojciec, brat, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

ZYGMUNT PLEWKA
emerytowany nauczyciel.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz.
12, w Osiecznej koło Leszna.

29635g

tDnia 20 kwietnia 1980 roku po ciężkiej cho­
robie odeszła od nas moja najdroższa żona, 
ukochana mamusia, teściowa i babunia

IRENA RYNKOWSKA
z domu Zuch lińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż i córka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Słowiańska 18 m. 75. 29452g

tDnia 18 kwietnia 1980 roku zmarła namasz­
czona Olejami św. po długich i ciężkich cier­
pieniach nasza kochana mama, teściowa, bab-

cia, prababcia, szwagierka, bratowa 
przeżywszy lat 90, śp.

eioćla

MARIA FRASZEWSKA
z domu Poprawa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz.
11.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Grunwaldzka 25 m. 7. 881-173 
soBSkaHs:*

tDnia 23 kwietnia 1980 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. śp.

EDMUND KRÓTKI
były długoletni nadleśniczy w Baszkowie,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz.
14, na cmentarzu parafialnym \ 
cach przy ul. Jasna Rola, msza 
mego dnia o godz. 15 w kościele

czym zawiadamia

ROD

f Naramowi- 
św. tego sa- 
parafialnym,

29723g

tDnia 22 kwietnia 1980 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. ukochany i drogi 
mąt, szwagier i wujek, śp.

JAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 15 na cmentarzu 
wiu.

W smutku pogrążona

w niedzielę 27 bm. 
parafialnym w Spła-

żona z rodziną
Poznań, ul. Majakowskiego 336. 29729g

tDnia 22 kwietnia 1980 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 74 nasza najukochańsza żo­
na, matka, teściowa i babcia

WANDA ZIĘTEK
z domu Każmierczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz. 
13, na cmentarzu na Miłostowie,

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina

Os. Rzeczypospolitej 3 m. 29.
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TEATRY

WIELKI — g. 19 „Cyrulik Se- 
■wilski”

MUZYCZNY: — g. 1<9 „Gondo- 
laerzy”

POLSKI — g. 19 „Ludzie ener­
giczni”

NOWY — g. Id „Klonowi bra­
cia”; Scena Nowa — g. 19.30 „Czas 
wiele zmienia”

KABARET „TEY” — g. 17, 20 
„Na granicy”

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Jajo węża” (RFN 13 1.), g. 
20 KIF (seans zamkn.)

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Kung-fu” (poi. 18 1.)

APOLLO - g. 10, 12.15, 14.45, 
17 „Gorączka sobotniej nocj ” 
(USA 15 1.), g. 19.15 „PugaczoW 
(radź. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Dyrygent” (pól L i ;, g. 
22.30 „Ucieczka na Atenę” (ang 
18 1.)

GWIAZDA - g 10, 12, 18, 20 
„Dzięki Bo-gu już piątek” (USA 
15 1.), g. W, 15 „Oddział specjal­
ny” (radź, b.o.)

KOSMOS — g. 17,30 „Siedem 
nocy w Japonii” (ang. 12 1.), g. 20 
„Niebieskie kołnierzyki” (USA 15 
1.)

MALTA — g. Is6 „Szedł pies po 
fortepianie” (radź. b.o.>, g. 18, 20 
„Zemsta różowej pantery” (ang 
12 1.)

MINIATURKA - g 1,5.30, 17.30. 
10.30 „Konwój” (USA 15 1>

OSIEDLE — g, 15 „Podróż kota 
w butach” (jap. b.o.), g. 18 „Trzy 
dni kondora” (USA 18 1.)

PANCERNIAK — g 17, 19.30
„Prawdziwe życie Drakuli” (rum 
15 I.)

RIALTO — g 10. 12.30. 15 15,
17.30, 20 „Korek” (wł.-fr.-hiszp
18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17, 19 „Czarny korsarz” (wł 12 l.)

SŁONCE (Os Przyjaźni) — saia 
duża — g 18, 18 „King Kong” 
(USA 12 1.). sala mała — g 15.30. 
17.30 „Czarodziejskie dary” rNRD 
ó.o.), g 19.30 „Sprawa Gorgono- 
wej” (poi. is l.)

TĘCZA — g. 15 30 „Terror MP. 
chagodzilM” (jap. b.o.). g. 17. 19.30 
„Zwolnienie warunkowe” (USA 
18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Młody Fran­
kenstein” (USA 12 1.)

WILDA — g. 10 „o jeden most 
za daleko” (ang. 16 1.), g. 14, 16 
18, 20 „Prywatne piekło” (USA 
15 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Przez 
Góry Skaliste” (USA b.o.), g. 17, 
18 „Niezamężna kobieta” (USA 
K 1.)
. Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
1 (nowe) ul. Krańcowa od g 9 
do .zmroku.

KO^CE^TY j

Aula U AM — g. 10 — Koncert 
symfoniczny w ramach Dni Kul­
tury Radzieckiej. Wykonawcy — 
Orkiestra Filharmonii Poznańskiej 

dyryguje Wachtang Żordania 
(ZSRR), pianistka — Aldona Dwa- 
nonaite wykona V Symfonię 
e moll o-p. 64 Piotra Czajkowskie­
go oraz IV koncert fortepianowy 
g-mo-11 op. 40 Sergiusza Rachma­
ninowa

L_DYŻURY |

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2- 

neur°log>a — ul. Wal 
ki Młodych 7

Wojewódzka stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu .teL 66-00-66.

Podstacje (czynne całą debe): 
Osiedle Piastowskie 16, tel. 722-24* 
ul. Bukowa 1, tel. 30-12-31, Ugo­
ry 16. tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 5-14-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22: czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141, aL Marcinków 
skiego 11 (cała dobę).

j RADIO

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.45 M. Cno 
romański: „Konrad — przez C” 
— opow.; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polsKich 
melodii 13 Komunikat energetycz 
ny; 13.01 Przeboje Leningradu; 
13.20 Parada jazzu tradycyjnego: 
113.40 P. Czajkowski: Wariacje 
„Rococo” op. 33 na wiolonczelę i 
orkiestrę; 14 Studio „Gama” — 
transmisja ze Szczecina (ok. g. 
14.05 — Inform. dla kierowców,; 
14.20 Studio „Relaks”; 14.25 Stu­
dio „Gama”; 15.10 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 15.45 — Inform. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier 18 Tu Jedynka; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Kencer-t życzeń; 19.15 Warszaw-

j MAKULATURA NIE NA ŚMIETNIK Także z metali kolorowych 
powstają części do tramwajówCzęsto wystarczą dobre chęci

A by skutecznie zapobiec marnotrawstwu makulatury,
■ł* często wystarczą po prostu dobre chęci. Potwierdze­

niem tego może być sjkcja pod nazwą „Zajrzyj i ty do biur­
ka”, którą przed dwoma laty ogłoisiliśmy wspólnie z Okrę­
gowym Przedsiębiorstwem Surowców Wtórnych. Na czyim 
ona polegała? Otóż pracownicy różnych instytucji i urzędów 
dbali o to, aby zbędne kartki papieru i gazety nie trafiały 
do kosza, na śmiecie. W tym celu wyznaczone były miejsca 
lub ustawione specjalne pojemniki.

Pirzez niespełna dwa miesiące zdołano wówczas zebrać kil­
kadziesiąt ton makulatury. Liczba uczestników nie przakra- ■ 
czała wówczas 100 zakładów, zatem łatwo wyobrazić sobie, ■ 
jaki byłby wynik zbiórki tego surowca wtórnie pożytecz­
nego, gdyby wzięły w niej udział wszystkie urzędy oraz in- ■ 
stytucje z Poznania.

Oczywiście, jedynym sposobem nie może być akcyjne działanie, 
lecz prowadzenie zbiórki systematycznie, przez cały rok, Dotych­
czasowe w tej mierze doświadczenia uczą, że najlepiej wyznaczyć 
jakieś miejsce lub ustawić pojemnik na makulaturę. Nie wymaga to 
wielu starań, a przede wszystkim nie pociąga za sobą dodatkowych 
kosztów. Pozośtaje wówczas tylko przezwyciężenie złych nawyków, 
które dają o sobie znać między innymi w czasie porządkowania 
biurek.

Obecnie nie w każdym urzędzie czy instytucji myśli się o 
tym, aby makulatura zamiast na śmietnik trafiła do fabryk 
papieru. Nadal marnują się setki kilogramów tego surowca, 
bo nie jest obowiązkiem sprzątaczek selekcja tego, co znaj­
duje się w koszach na śmiecie. Bywa, że o te papierzyska 
dopomina się palacz w kotłowni, tłumacząc, iż są one nie- | 
zbędne do rozpalenia i ✓ podtrzymania ognia w piecu. I my- I 
li się, kto przyżnaje. mu rację, bo są przecież różnego ro- | 
dzaju podpałki, skutecznie zastępujące makulaturę.

Gra warta jest udziału wszystkich, których bezpośrednio ona do- I 
tyczy. Są szanse uratowania pożytecznego surowca przed marno­
trawstwem i nie można ich zaprzepaścić. Tym bardziej, że warun- I 
kiem powodzenia są wyłącznie dobre chęci.

Proponujemy więc pracownikom urzędów oraz instytucji, aby | 
znów zadbali o wyrzucanie zbędnych kartek papieru i gazet do spe­
cjalnych pojemników. Tak nakazuje gospodarność. Troska o to. aby 1 
co potrzebne nie marnowało się, powinna towarzyszyć każdemu z 
nas na co dzień. ।

Spodziewamy się, że — jak przed dwoma laty — apel nie 
pozostanie bez echa. Tym razom nie ogłaszamy żadnej akcji, । 
konkursu z .nagrodami, bo chcielibyśmy dać początek dz-iała- 

. niu systematycznemu, (pik) ■ 1

Co rok’? w Wielkopolsce 
wii.i. ■ ■■ ■   ul i—, .im..

Łykamy lekarstwa 
za 1,7 miliarda złotych

Brawie co trzecią złotówkę z budżetu ochrony zdrowia — 
przeznacza się na zakup lekarstw. I faktem jest, że chociaż 
wydatkowanie środków' na ten cel napotyka wiele przeszkód 
— wszak leków brakuje — to jednak w aptekach okręgu 
poznańskiego (obejmującego 5 województw) wydaje się w 
ciągu roku środki medyczne wartości 1,7 miliarda złotych. 
Obsługuje się 28 milionów pacjentów w prawie 300 placów­
kach. A sieć ta wolno, ale jednak jest rozszerzana. Najczę­
ściej dzięki Narodowemu Funduszowi Ochrony Zdrowia. 
Działalność aptek ogólnodostępnych uzupełniają szpitalne. 
One to wykonują wiele skomplikowanych środków, w tym 
również niezbędne w nowoczesnym lecznictwie płyny infu- 
zyjne i płyny do analiz.

Trwające od kilku lat kłopoty wynikłe z niedoborów le­
karstw (na 2 000 pozycji, których wymaga aktualizowany 
dwukrotnie w ciągu roku urzędowy spis leków, brakuje per­
manentnie około 300) utrudniają — mimo rozbudowy sieci 
aptek — zaopatrywanie w środki medyczne. Aby skrócić 
wędrówki chorych po aptekach w każdej miejscowości — 
siedzibie Zespołu Opieki Zdrowotnej, a w Poznaniu — w 
każdej dzielnicy wyodrębniono placówki, do których leki tra­
fiają w pierwszej kolejności. Poza tym w Poznaniu czynny 
jest telefoniczny punkt informacyjny. Pod numerem 67-59- 
21 dowiedzieć się można czy jest dany lek, kiedy ewentual­
nie będzie, i w których aptekach pytać o niego, (len)

P.S. Otrzymaliśmy ostatnio list, którego autor wskazuje na możli­
wość zaoszczędzenia' wielu kilogramów makulatury w kioskach 
„Ruchu”. Według jego obliczeń, gdyby w każdym kiosku odkładać 
wyrzucane obecnie m. in. opakowania po papierosach i innych to­
warach, to dziennie uzbierałoby się w Poznaniu około tony papie­
ru. Uzyskane za to pieniądze mogłyby zasilić choćby fundusz socjal­
ny. Warto się tą sprawą zainteresować, bo obecnie wiele zbędnych 
papierów z kiosków trafia na śmietnik.

W każdy piątek?
Poznańska Spółdzielnia Mieszka­

li .swa, Ośrodek ZHP „Winogrady” 
i Okręgowe Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych są organizato­
rami zbiórki makulatury, rozpo­
czynającej się dzisiaj na wszyst­
kich osiedlach winogradzkich i w 
Piątko wie. Dobrze więc byłoby, 
gdyby lokatorzy tych osiedli pod 
drzwiami swoich mieszkań złożyli 
niepotrzebne papiery, stare gaze­
ty, tekturę. Zgłoszą się po nie 
harcerze, którzy zniosą je do po­
mieszczeń udostępnionych przez 
spółdzielnię. Transportem do punk 
tów skupu zajmie się Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Surowców Wtór­
nych.

Na pozór nic nowego. Podobne 
harcerskie zbiórki organizowane 
były wielokrotnie i z różnym 
skutkiem, Tym razem jednak ma 
to być nie jednorazowa akcja lecz 
systematyczne działanie: w każdy 
piątek w godzinach poipołudnio- 
wych mieszkańcy tych osiedli bę­
dą mogli bez kłopotów pozbyć się 
makulatury.

Pozośtaje tylko pytamię: jak 
długo wystarczy zanału wszystkim 
uczestnikom tero przedsięwzięcia 
flo systematycznego kontynuowa­
nia zbiórki? (jog)

ska Orkiestra PR i TV; 19.40 Ro­
syjskie instrumenty ludowe, 23.05 
Soliści i zespoły w repen uarz.e 
popularnym; 20.30 Melodie, do 
którch chętnie wracamy; 21.65 
Kronika sportowa; 21.18 Muzyka 
K. Szymanowskiego; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Magazyn 
Kulturalny Programu I; 23 Wua 
Was Polska.

Wiadomości: 9.01, 1, 2, 3, 5, 6, 
9, 10, 11, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert wio­
senny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli: „Na 
podwórku”; 10 Czytamy klasy­
ków — „Historia życia Toma 
Jonesa” — fragm. pow. H. Fiel­
dinga; 10.30 Z nagrań Counta 
Basiego; 10.40 Partyjne słowo; 11 
Popisowe miniatury Ruggiera Ric 
ci; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 11.45 Muzyka spod
strzechy; 12.05 Muzyka dawnej 
Warszawy; 12.25 W. A. Mozart:
Koncert A-dur na klarnet i orkie 
stre (KV 622); 12.55 Śpiewa J.
Zieliński 1 E. Wnuk; 13 Wokół 
spraw naszego stołu, 13.15 Rug- 
giero Leoncavajlk>: Fragmenty z I 
aktu opery „Pajace”; 13.36 Ze 
wsi 1 o wsi; 13.51 E. Chojnacka 
gra utwory fortepianowe uczniów 
i przyjaciół Chopina; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Przeboje ra­
dzieckiego kina; 16.10 Koncer* źy 
czeń miłośników muzyki — opr 
Kazimierza Zalesińskiego; 16.40 
Arcydzieła literatury XX wieku 
„Colas Breugnon”; 17 Co saę Wam 
w tej audycji najbardziej podoba: 
17.20 „Zwierzęta zostały opłaco 
ne” — fragm. pow. W. Terleckie 
go; 17.40 Mój zawód, moja pasja: 
Plastycy — rep.; 18 „Nowiny i 
nowinki mwzyezne”; 18.25 Plebte 

cyt Studia „Gama”; 18.40 Kon­
kurs „Dyscyplina” — Korzyść nie 
plaga”; 19.05 Poezja i muzyka — 
wiersze E. Cardenala; 19.30 Od­
tworzenie fragmentów recitalu 
organowego Matthiasa Eisenoeiga 
(NRÓ); 20.25 Najciekawsze moim 
/.daniem; 20.45 c.d. koncertu; 21.15 
N. Rimski-Korsakoiw: „Śnieżyn­
ka” — Suita z opery; 21.49 Ma­
drygały C. Monteverdiego; 22 
Teatr PR — Dni Kultury Radziec 
kiej: „Kto to jest Dizzy Gillespie” 
— słuch, wg sztuki A. Sokołcrwej; 
22.47 Maurice Ravel: Introdukcja 
— Allegro na flet, klarnet, harfę 
i kwartet smyczkowy; 23 Grani­
ce jazzu; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Piel 
grzymka do Compostelli” — pow. 
J. Żylińskiej; 9.10 Powracający 
temat: „Uściśnij mnie”; 9.30 Nasz 
rok 80; 9.45 A. Głazunow — Kon 
cert a-moll op. 82 na skrzypce i 
orkiestrę; 10.35 Kiermasz płyt; 
11 Zycie rodzinne— mag.; 11.30 
Ragtimy kameralne i symf.; 12.05 
W tonacji Trójki; ,13.50 „Pożeg­
nanie z Matiorą” — pow. W. Ras 
putina; 14 Mistrzowskie interpre­
tacje radzieckich muzyków; 15.05 
W roli głównej G. Łobaszewska; 
15.40 Gitara, kastaniety i piosen 
ka; 16 Rep. A. Kocot pt. „Star 
szy sierżant Zofia”; 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rok 80; 17.ą5 
Muzyczna poczta UKF: 17.40 stu 
dio nagrań; 18.10 Polityka dla. 
wszystkich; 13.25 Czas relaksu; 
19 Powieść w wyd. dźw. — A. 1 
B. Strugaccy: „Piknik na skraju 
drogi”; 19.35 S. Prokofiew: „Mi­
łość do trzech pomarańczy”: 19.50 
„Pielgrzymka do Compoctetli'' - 
pow.; 20 Inte>rrad:io; 20.30 C»y 
tawie po raz drogi; 31 Muzyka fil

Książeczka z. JPometu"

W Zakładach Metalurgicznych 
„Pomet" w Poznaniu członkowie 
ZSMP z wydziału remontowego w 
wyniku dodatkowych zajęć napra 
wili maszynę formierską. Z zaro­
bionych w ten sposób pieniędzy 
ufundowali książeczkę mieszka­
niową, którą ostatnio przekazali 
Marzenie Nowakowskiej z Domu 

Dz:ecka w Kobylnicy.
Na zdjęciu: przekazywanie ksią­

żeczki.
Fot. — R Królak 

Gospodarność młodych 
mierzona milionami

W Poznańskiem podsumowano dokonania młodzieży w ra- 
mzch Turnieju Młodych Mistrzów Gospodarności. Obliczo­
no, że wartość czynów produkcyjnych i społecznych, prac 
wykonanych z przeznaczeniem na Fundusz Akcji Socjalnej 
Młodzieży oiraz oszczędność surowców, materiałów, paliw i 
energii wynosi ponad 891 milionów złotych. Najbardziej gos­
podarnymi okazali się m. in. młodzi z W< iewódzikięgo Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnętrznego, Zabudów „Predom-Ro- 
metPoznańskiego Kombinatu Budowlanego, Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Buku, Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Tarnowie Podgórnym oraz słucha­
cze Szkoły Chorążych Pożarnictwa.

Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej — organiza­
tor siódmej już edycji TMMG, ocenił też udział instancji 
terenowych w turnieju. Najlepszymi okazały się zarządy 
ZSMP z „Cegielskiego”, dzielnicy Stare Miasto w Poznaniu, 
a także miasta i gminy Czerńpiń. W Turnieju Młodych Mis­
trzów Gospodarności uczestniczyło w Poznańskiem 75 000 
osób, (ask)

mowa H. Manciniego; 21.20 The- 
saurus muzyki polskiej — Odkry 
cie muzyki staropolskiej w 35-le- 
ciu PRL; 22.08 Betta Midler; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Nowe przekłady z 
poezji radzieckiej; 23.05 Między 
dniem a snem (ok. 0.50 — Wiado­
mości).

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30, 22

PROGRAM IV: 8 Gira „Kasa 
Chorych” 8.10 Rad.-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Meto­
dyka, „Zainteresowania a efek­
tywność pracy umysłowej”; 
3.25 Muzyka baroku (stereo); 9 
Dla kl. IX (wych. muzyczne;: „Za 
gadki muzyczne Tomka i Kasi”; 
9.20 Podróże muzyczne po kraju; 
9.40 Dla przedszkoli: „Na pod­
wórku”; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie): „Polska w świę­
cie”; 10.25 Estrada przyjaźni; 11 
Dla szkół średnich (wych. muz.); 
„Alchemia współbrzmień, punk­
ty, plamy, przypadek”; 11.30 Giu 
seppe Verdi — Sceny z opery „Si 
mon Boccanegra”; 12.05 Czas dc 
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Lekcja jęz. rosyjskiego; 
13.15 Melodie z musicali; 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— „Marksistowska koncepcja czło 
wieka”; 13.50 Tu Studio Stereo 
(stereo); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.16 Tu Studio Stereo (ste 
reo); 14.45 Sądeckie wesele; 15.15 
Portiet słowem malowany — Te­
resa Budzisz-Krzyżanowska; 15.40 
„Step” — fragm. 4 opow. A. Cze­
chowa; 16.05 Lekcja jęz. łaciń­
skiego; 16.25 Z dala od utartych 
szlaków — Bystra; 16.40 Aud. spor 
towa; 16.50 Radioexpress; 17 
Spotkanie z PWSM (stereo); 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Mag. lite­
racki; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 Kalejdoskop nauki — 
Gra kolorów; 19 W Doszukiwaniu 
fepaeoneij energii — Silnik spalino­

I "© racownicy tego wydziału 
| Wojewódzkiego Przęd­
li siębiorstwa Komunikacyjnego 
$ mówią często, że gdyby nie oni' 
1 to tylko nieliczne tramwaje 
i kursowałyby po Poznaniu. To 

nie przechwałka, bo chodzi o 
wydział produkcji części za­
miennych, a więc w dużym 
.stopniu decydujący o sprawno 
ści wozów. Teraz w szczegól­
ności, gdy niedobór, części mo 
cno daje się we znaki; przy 
nierytmicznych dostawach z 
fabryk, trzeba często samemu 
.sobie radzić.

Co to oznacza? Wytwarza­
nie wszystkich części do wa­
gonów starego typu, do tram 
wajów 102 N (takich, jakie 0’0 
sługują linię nr 3 lub 5) dora 
bia się około 90 procent detali, 
.a do najnowocześniejszych — 
.jedną trzecią. Jeśli dodać, iż 
rocznie w warsztatach powsta 
.je prawie 300 000 sztuk rozma 
jtych drobiazgów, to mamy jlu 
.strację rozmiarów zadań zało 
gi z zajezdni przy ul. Gajowej.

To jakby mała fabryka. Ma

SWfeh "bija
akwareli •

| Grupa studentów architektu I 
I ry Politechniki Poznańskiej o-;.' 
S ganizuje w najbliższą sobotę 
i i niedzielę sprzedaż wykona­

nych przez siebie obrazów a- 
i kwarelowych. Imprezę przewi 

dziano — na Starym Rynku 
(początek o godz. 10), a towa­
rzyszyć jej będą różne impre 
zy o charakterze juwenalio- 
wym, m. in. występy artysty 
czne.

Fundusz zgromadzony na 
owej giełdzie — studenci 
przeznaczą na koszty podróży 
do Krakowa, gdzie młodzież 
akademi'cika zamierza uczestni 
czyć w akcji odbudowy. zabyt 
ków. (wig)

wy czy elektryczny w gospodarce 
wiejskiej; 19.15 Lekcja jęz an­
gielskiego; 19.30 Poznańska Wios 
na Muzyczna 80 (stereo); 21.2G Mu 
zyka na starym fortepianie — X 
aud. Beniamina Vogla; 22.15 Kraj 
i Polonia — aud Elizy Bojar­
skiej; 22.35 „Powroty” — Wyzwo 
lenie obozów koncentracyjnych i 
oflagów przez żołnierzy polskich 
i radzieckich u schyłku wojny;.

Wiadomości: 6.40 12, 15, 16, 22.55.

gTELEWIZJA|

PROGRAM 1
6.00 — TTR. Hodowla zwierząt 

(seim. II) Typy użytkowe i ra­
sy owiec;

6.30 — TTR. Uprawa roślin (sem. 
II) Środki owadobójcze i chwa­
stobójcze ;

11.05 — Wychowanie obywatelskie 
(kl. VII) Chrońmy zabytki;

12.00 — Wychowanie obywatelskie 
(ki. VIII) Międzynarodowa 
współpraca;

12.55 — Geografia (kl. VII) Wiel­
kie porty Azji (kol.);

13.25 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. IV) Zasady selekcji i do­
boru;

14.00 — TTR. Uprawa roślin (sem. 
IV) Zbiór, konserwacja i prze­
chowywanie paszy z użytków 
zielonych;

15.25 — NURT;
15.55 — Obiektyw;
1.6.30 — „Kółko graniaste”;
18.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny”;
17.15 — Magazyn Motoryzacyjny•
1.7.35 — Studio TV Młodych;

STUDIO 2
18.10 — Studio-2 na dobry począ­

tek, piosenka o fiacie 126p w 
wyk. Jana Kobuszewskiego;

rozmaite obrabiarki, tokarki, 
młoty pneumatyczne, prasy 
hydrauliczne. Na ogół n-ie piet 
wszej już młodości, ale spraw 
ne i wydajne. Jest też w wy­
dziale kuźnia, prowadzi się 
hartowanie stali, a nadto znaj 
duje się — o czym zapewne 
wie niewielu poznaniaków — 
odlewnia metali nieżelaznych. 
Wytwarza odlewy przede wszy 
stkim z aluminium, brązu i 
mosiądzu — razem około 26 
ton rocznie. Dzięki odlewni nie 
potrzeba korzystać z produk­
cji takich zakładów, znacznie 
oddalonych od Poznania.

Załoga wydziału przygoto­
wuje się do rozszerzenia do­
staw części zamiennych dba 
warsztatów WPK, Będą to tak 
że detale bardzo skomplikowa 
ne, wymagające przy produk­
cji zegarmistrzowskiej prawie 
.precyzji. Jej uzyskanie zapew 
nić mają nowe maszyny i urzą 
dzenia, których pozyskanie spo 
dziewane jest w najbliższych 
miesiącach. Być może uda się 
też zaradzić niedostatkowi ka 
dry fachowców, (bop)

Mowy ośrodek
zamiast stulątka

W budynku o ponad 100-let 
niej historii, glinianym, pozba 
wionym urządzeń sanitarnych 
mieści się w podpoznańskim 
Czerwonaku... ośrodek zdro­
wia. Trudno w nim pracować 
lekarzom, a i pacjenci nie są 
rozpieszczani. Niebawem bę­
dzie jednak inaczej. Zaczęto 
bowiem budowę nowego ośro 
dka

Stawiany on jest systemem 
gospodarczym, przy pomocy 
środków z Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia, nie­
które prace wykończeniowe 
tamtejsi rzemieślnicy zpbowią 
zali się wykonać społecznie. 
Nowy ośrodek w Czerwonaku 
gotowy ma być w przyszłym 
roku.

Podobnie ma być po powiek 
szenlu wiejskiego ośrodka 
zdrowia w Owińskach. Jest 
on też wyjątkowo ciasny i nie 
funkcjonalny. Obecnie zwolni 
ło się przyległe mieszkanie, 
należące do Kombinatu PGO 
w'Owińskach. Władze gminne 
liczą, że jego dyrekcja zrozu­
mie trudne warunki leczenia 
mieszkańców (w dużej części 
pracowników kombinatu) ? 
przeznaczy lokal na powięk­
szenie ośrodka. Decyzja w tej 
sprawie musi zapaść jak naj­
szybciej. (bop)

Jutro maśiifestacja 
w byłym Forcie VII 
Byli więźniowie obozów kon 

centracyjnych, Fortu VII i Za 
bikowa oraz poczty sztandaro 
we kół ZBoWiD z Poznania 
spotkają się w sobotę. 26 bm. 
o godzinie 11.30 przed wej­
ściem na teren b. Fortu V1I.

(na)

13.20 — Test zmęczeniowy fiata 
l<26.p — rep. filmowy przed­
stawiający fiata lŻ6p podczas 
prób na torze wyścigowym 
oraz podczas badań w labora- 
tor tum;

18.35 — Muppet Show — gościem 
Don Knotts;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Historia fabryki samocho­

dów małolitrażowych — film 
dokum.;

19.30 — Dziennik;
20.19 — Film TV na Świecie „Nig­

dy nie jest za późno” — fiAm 
fab. TV franc. Wyst. Charles 
Vanel;

21.45 — Giełda pomysłów do fta- 
ta 126p;

22.15 — Potyczki rodzinne — cz. 1;
22.50 — Konkrety — „Podział pre­

mii” — progr. pu-blic.;
23,15 — Dziennik;
23.20 — Piosenki z Wieloboju 

Gwiazd na dobranoc Stud;ia-2.
PROGRAM 2

13.50 — Z koszar i poligonów;
14.10 — „Pegaz” (powt. 24. 4.);
14.55 — „Pro tnemoria” (powt. z 

24. 4.);
15.55 — Jęz. francuski;
16.25 — Dla młodych widzów;
17.25 — „Informator turystyczny”;
17.55 — „Estrada fołklroru”;
18.25 — Klub jazzowy Studia Ge­

ma;
19.10 — Teleskop;
20.10 — Teatr Wspomnień — Mak­

sym Gorki „Mieszczanie” (1969);
21.50 — Rozmowa po spektaklu 

(kol.);
22.00 — 24 godziny-
22.10 — „Wszystko już było” — 

Śpiewający aktorzy;
22.45 — Premiera w dwjójee — 

„Dziwny człowiek” — 
czech.


